
TYGODNIK SPOLECZNO-KULTURALNY 

ŚWIĘTO PRZYJACIÓŁ 
.NIe PO ra~ pltnn~y lIbeho­

ddnlY podobne- Unl w n~s>;y m 
kraju. Orl.nlz(lw;all~my Jut 
dekad y kUUUf)' b laloru5k!tJ I 
ukraliUkirJ. Ob~cn ic od %0 -
30 b m. trwac b(u:t w całej 
l'olsce Dni Kultury naJwL(k­
·neJ 'I. radl!C'tklch r~puh l ik -
Ros.'';'klcJ FtdtuqJneJ So­
cJalillt)'nllrJ Republiki Ita­
ddl'cklt'j. Dni te b(d:t Ilasko­
nalIt ok.~~ do ,runtnwnl"l"o 
zapozllanla !oh; Ii pDłru.tn,lwa 
po1a.kleco 'I. d (\rolJkłcm art)'­
shu:n.m, kullur.ln ~ m I lIau­
kt.1,o·m Dilrodu (I ", ~panla­
hch trad:rtja t h 'd~ loP"lln , (h 
promltnlu~(')m .. pitwa nil 
Iwd kultur)' du (' hll'\~ C'J na ea­
la I:uropę "' ał'hndn l" I poł 
A.,jL s. tę kullurę , klada 
.Ię o1'y,lo _llI{' ph;kno 1'MoJ­
Ikll'(o folkloru. \\I('I k l Irad" , 
I'Ja IłI tracka , urok starej ar­
ehile kluf\' I ", ~p.nl.le dzie­
ła nlukl. Ro~Ja lilia ' "ialu 
Punkin •. TobloJa, OostOJew· 
skie,o. Gorklt l O, (· .... Jkow· 
5klt,o, l'oIu,or"kitIl'O, Rlmlklj 
• Kors.kowa. Rlrpk. I Wrob­
I.... Po Wi t lk ltJ Rt " olucJl 
Paidlitrnlko"'"tJ lu naJiywltJ, 
na.Jb.rd~ltJ d y na nIlu nie rOI · 
wlj .. la się rad.ieeka twor· 
u-ośó arly")'tlna nadaJ~c o· 
.-blny kie runek Idrowo·arty· 
atyuny calemu KraJuwl !tad. 

Dni Kultury Ron.lllikltJ Fe­
deracyJneJ Republik i Radzlce­
kld będ. mlaly u nas ne­
rokl ... 1\:1. Siano" lit onc nle­
r Olerwain. c.lo~ 'Lt Ibllta­
J;tcyml alę obchodami 52 
r oclnley "'itikle j Re ... olucjl 
Pat d.ltrnikowtJ I 'I n in. 
roc l lllc. urodllo Lenin • . Ol'· 
l'a"luloraml bOl'at} ch, r6i­
noraklcb Imprel kullurill. 
n ych w cJ.alile IcJ dekady bę· 
dll wsl)alkle pluówkl kultu· 
ralne we wa.ystklth ' rado· 
wl!lkaeh - d omy k ullury. bi­
blioteki. muna. kina, kluby I 
'",·Iclllce. 

Sltroko 'I.k roJona .ktJ. 
OI;IU-)Iow. ukałe w tynl na­
. ie i,.cie, Iw6relołć I rolę 
Leulna w jwlecle w polnu­
nym oral tdobytte IUcral ur,., 
tealru I "tuki r etsYJskld. Iłę­
dde Ilę ofl'anilo",' at: ,u'rel[ 
apolkań w rbtnych Irod etwl· 
ak ach, a IwlallU. mlod.lcły 
u kolneJ • ddal.c-uml KPP, 
PPR, PZPR I TPPR, I u­
czutnikaml "POCllllll'bw oral 
autobullów p" ~JailljM, ktony 
:liwledn.1I rcpubllkę ( 01)bklt, 
Kslę,amic, blbllott·kl I inne 
pllM:owkl k.O. pn.tłoluJ~ wy-

s tawy literatury rO!l)'J~kld I 
raddccklej etru w ystawy re­
pretduk cJI malarstwa nllyJ­
skle,et. 

w Iy m czas ie odbędzie Ilę 

rówuld fcaliwal IlIm;;w 
ItFMtR. kiur), obcJmle 41 kin 
w wOJc",óddwle. Inaul"uracJ. 
fcsll",alu odbędzie Ilę w dniu 
!I biD.. w kinie ,,7.orll", 
II'dzle 1"lanie wyswieUetn:-r 
tulll .. Uratla Karamazow". 
", edlul powld,cI OosloJew­
akl "lto. Ponadlet w cu~ l t' fc. 
l liwalu \\idIOwle lobat l. 
Illmy: .. "brtw)' l non", .. Wi­
rynd il", 8r~'lantowa ręka". 

"WoJ ... I pokój" CL IV. W 
placet"' kac.h kulturalnych I 
lIkolach zor, ani1.uJe lilę rów­
n ici proJtkc.)e film6w ośwla­

towyth, poi więc onych proble· 
matyte polityuncJ I kult,,­
ralncJ republik i rosyJskll:J • 

W R UlIIetwie, w dniu 19 
bm. w) s t :<\ pi :Ii UrOtl)5tvnl 
k oncertem Pansiwowa Filhar­
monia w Rzcuowle i W ) ko­
lia w prOl'lam le ulwory Ara­
ma Chaczaturlana, Ser,lusta 
ProkotJcwa. Piotra Czajkllw­
skle,o I !'1ode. la l\1W1or"kle_ 
CO. 

NaJwi(kny m jednak w yda­
rU _lIlem artystyczllym Dekady 
Kultury ROlly,ł5k ieJ będ lł wy· 
d(py l"'pOlow odb)' w l,R,cyeh 
tournee PO Petlsee: _ Kra$no­
,łarskic.-et 7..espolu T.flcOw Na 
rCtd6w Syberii I Zespołu Tali­
tów Ludetwych rólnlteDej 0-
K III. Te Inakomlle. orYllnal_ 
liC If-Ipetly ",·)al"pi~ w !\ol " + 
tu, R'Zeslowie I SlalowcJ \\ o­
li. 

\V Wojewódzkim Dom u 
Kultury ora1. w powlatowyth 
I aakl.detwyeh domach kul­
tur\' odbędlł się konculy lau­
rtalliw I uczutniko"" Ketn_ 
kursu ri01enkl Raddecklej I 
Konku rsu Reeytat orskle,et. 

Inn. lorro lo upetwncehnla­
nla wlł'dzy ., rcpublice ro­
ly.kleJ, tet róinorodne ketn_ 
kursy o,., acmln.fia Ikon· 
fertneSe uauketwc. które letr­
lanl,uJ:<\ .. Net"'lny Runow­
skicM, CWF. WDK I TI'PR. 
M . innymi konkurs pt ... (''Z)' 
SilU. film rad , lctki?" etr:.s 
nkoll'nle In\lruktorów Klulou 
Rci;)k-ra Amatora o. temat 

dramaturiII r05yj!lkleJ I ra­
dtieckld 

Uui~ walfę b(d1,le !ilc: przy_ 
wl.1.y wlu; d et pllpula r)' tacji 
dorobku rcpubllki r Ol> ~·j~kleJ 
wsr6d ml etd1ieh 5tkolllrJ I 
5Iudenrkit'J. Naurz~clcle zor­
,anl'ZuJIII w ukolach w dniu 
tO bm. urort~ ale ,prle p o­
ranne Jlf~\\\~ ... ne In"u,"uMl.rJI 
"Uli i" •• PIll_nlrJ lekcJe '" v_ 
chet Y\'awul' , obrJmllJllc" 11'_ 
l{adnll'II11 detrethku nauki. 
kultur)" I Ulukl rfłJ!",t.l< l rJ. 
Na wyi~'Zych u('J.r lnlach od­
będ" Ilę prl'l l!'ke,Jto I r )k lll 
Impn'. .rl y. I}'Czn \,c b I re­
I)('rtuarcm r/l ~ ' t-k lm. 

Tcn lI~ e rokl 'liChia " rorm 
u"oIl U t'rbn \.n la probl!' D1a l ~ ­
ki " Dni", wielki za~l ęł im_ 
pru petJ'wuh na na da nit' Ic · 
mu donlo\ lcmu w.d. n r nlu 
p(jllt~nncmu I kulluraln .. mu 
w )sokld ralll"l i unakanle 
lamlerzoDt, et cc- III _ utrwa­
lenia I petl{lębienla wlęzow 
przyJałnl ml~zy naszymi IIa· 
rod/ami. "ędl1e let p\(kne 
święto pnyJaclól. 
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~iedawno po ..... róclla 1 ZSRR dcl~';ada :\lini.slers lwa Kul­
tury i SltUKi ora~ Zan~du Gló\'.-m"ItO Zwbizk.1I Polskich A r ­
t~'stów Plast .. k6w. Sl:romna 1l<;~b[Jie. bo 3-OIOOOwa reprc­
zentacja pobkieJ plastyk.I w o.obąch znantjto a ra fika :'ota­
r iana Stachl.lrskle,o, cenlone&o medalier. Ewalda G orola 
oraz mala r za Edwarda Klelerlinxa _ dyl't'kto ra J arosIaw­
skiego Llcf'um Sztuk Plas tycznych, podróżowa ła po ZSRR 
gromadząc spoatroU'żenla, por6wnanla, poolll ądaJąc metody 
p racy ś rodowisk tw6rczych, Ic h or,anlucJe:, d zlal a.lnoit, icb 
o~lą.nil:cla. Tra~a polskie j delelacj l biegła m. In. p ruz Mo­
skwę, Len ingrad, Soczi, ThiJ !sl - a w iJ:(: na U y wotnleJs ztl 
(!{'n lra kultury rlldzle.:kleJ. Z 0011011'10 matcrlału przy wle­
zionea;o do kraju - wyclłjgnic w n ioski zapewne cale środo­
w isko p lal tYczne; nawlłjzane z.d kon tak ty oka!ą lię trwałe 
i pot)' tt"Czne dla obu ' r odowisk. 
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Str_, _lON OK" 1\0 

RADZIECCY FILMOWCY 
O SWOJEJ PRACY 

Krys'yna Swierc:zewsL:. 

JAKI BĘDZIESZ 
"Mosjiltn" nllldll do nojU'i~_ 

",, $tllch wlllworni j,lmowllch 
.łwiato. PrOd,,"u)e ono 50 ji/­
mato dlutlof1letrll iowllch rQClnle, 
J)OIo le rlchn io bual/ukóto studtd­
T1l1ch W1l1l0s1 13 f1lsięCII melfQW 
kwadr!HOWIICh, Wlltwórnia .lO­
l rudTlio 5000 !tld:i, :tl rl,powa­
nllch w 8 :e,p%cli lwórc:lIclL. 
W noJwięklU1 .cenie fflaSI/Ulfd 
,jilmOWllllej to .,Mo,Jilt'lde" bra,.­
lo ual/t11 15000 Sfllfll.tów 0llla 
lo bitwa pod Oort)dino w jilnde 
"Wojna I 1XJkój". WII'wórlliq 
k ieruje Władimir SlIrin. 

- POtooino c~ę~ć p/anóto "'11-
twó",i "MoljHm" je"t :apl!'tolle 
Ul roku ble.t.,r.ym .lwlq:lllla: 
ntldchod~q clj roc:-nirq IOO- lecln 
l.Irodrin Lenlua. Z pewnołciq 
doklod!!cie .1tnrnn, aDy s loW(J I 
obr!!z\!, s/t1nowlt!t'1!' kallwę- 0)lQ­
wiek; a Le'l/nll!, n/e b'jlll ~!II_ 
b/rtnOIDe, nił b)!llI , ;ok lo mótoil 
M a}lIkow.kf, .,obno5>'"n.. ;nk 
.u"nio". Stanolc; lo ch)Jhtl 'lI'Ii­
tr'ldniej.!" "«,c~ w IIltoorlll:'h 
f,lmotvllch .. wlq:onllch z rOl'VI/-

". WLADIMTR SURfN: - Wia_ 
d omo, .te unbloll ;est zllwsze 
nkodJlw1i dla $l/liki, Ille w lum 
,,".!upodku bulIlU on wręc~ nic­
be!'Piec:nll· Szablon dusk~('dU'lI­
je bowiem "ie 1",lko $ltukę, Itc~ 
UlkJe ~lIm<1 iMę. 

Lenin mówI!, te "kino .tlano­
wi d/a n/l8 nnjw(ltnfej$:~q :e 
.~tuk", M", mo!emll powiedziec , 
ze rl')('mfco urodzin l~tl!itHl .ta­
nowi dla na, najważniejulI z 

iubilelll~ÓlD. Olotego le= S!or(l­
m1i .Ił: uczcić len jubileusz wu­
produkololl"lem nOlOucn, 91~bo­
kich i inlerfl',"jqCJlch jilmól(l. 
Powod lenie ich II I"ld:ów oraz 
c;!as bcdQ lIo jlepnl/mi J('dziaml. 
iak udolo nam Ji~ wJlwiq:llć z 
leOo :Cldllllin. 

JeJU mów/mil o filmach tl'­
mllLIICn1ie :tolq!t1nl/ch ~ jllblle­
lI.'llem, IQ te bleiqCllm roku ro­
bimU zdiel:'llI do /llmu "Czerwo­
nil plac", klOr" przedllawi po_ 
WSianie Armii Czr.ru:onej. a tllk_ 
te do Iilmu .,Ambasador Zwitu­
ku Rlld!ieck-iego", klórega bo­
ha terem b~dzie kobiela o nie_ 
ZWllklllm lIrokIl . bl .... kot1i'"Um 
l.I tnllJle i p/omienl11irtl sercu boa­
;olOnikll. Jedno ~ plerwSlllch 
.,c:erWOl1\,/Ch dllP/omll/ÓW" 
Afck.a"dra K olI'lntaJ, Wreue/e 
lilm .,Dl/rek fotlU". wg sce-nlldu­
IlO Jurij a Nagibinll I lO re:llli'_ 
1'ii Aleksiejo SClII!/kowa. 

- ZaP1Jtll;ę AIe-1uirjtl Softt/­
k owa, co będzie U'mal,m ti/mu? 

ALEKSI E:J SALTYKOW: 
:.Jesl lo opowiadanie o l1im, jak 
to I rZ1idz/eslUch lilIach Rosjo 
prusiadala ,ie z wozu konnego 
no Iroklor i samochód. Opowio­
Glinie o c:lowieku wit'lk/ego /or­
f)ltI/u. Z poc.rqlku jed lo roz­
pUllc.!Onl/ i porllWCllI ma.rllnarz, 
żllcie b~dz!ę go ;edntlk ciągle 
ciosaĆ, a.ż stworzll z niego orga _ 
ni~aloro, którl/ poIrafiI fla pus l­
k owiu zbudowac zakllldll samo­
chodowe. 

- Cl1itbll tozorem dla Wasu_ 
DO boha.te-r .. bVła POSIa.C dllre-k_ 
loro m oskiewskiej Jobrllk.i sa-

mochodów, 111.10110 Lichoczowo? 
- W lorem dla nouego bono ­

!tra blł'O wIelu, pocllod:qcWch : 
ludu, kieroWIlików oo.podorki i 
produkcjI. Ma on wlec równief 
i cl'clill ~1\ll!neIlO r obolnlka, a 
nU'~p"ie dl/rektora fabrllkl, 1-
UHlna Lirh(lC~owa. 

Kitka IlIt lemu lIokreciltm 
/ilm "Pr:e-wodnlc~qcrl', do któ­
rf'IlO ,ceno riusz rów/def naplsol 
NUQibin. mówiqcll o C1im, jok 
Irudntl b1ilo )lQ wojnie- stanąc nil 
n<)gi kokho~orn. NoWII IiI m jesf 
jokb)J kont)lllllodq lej Hnii. 

- Kro grn gMwrllj Tolę Ul /il_ 
mie "DIIreklor'" 

- MIkołaj Gubienko. OrlllJfa 
"Tell /Tli "0 Taoal!ce". IIlal ... n.IO_ 
Iw/nu 11klor charakterU'f"c:,, )! 
Uważam, ~e GI/bltnce udalo sie 
s,wln/Ć' t llc.::enlo I (udorlI Iceno­
r;u lZl'I . I rl"i>lS/lro. 

- P~("'II Wo uM wutln6rnl­
:ru"lIcom lfę .. nowu do Wlodl_ 
miro .'il/rlnn - nie oorllnic:ajq 
~ie h,lko do lemolllkf ZW;1j2/J­
nI'} : jub/leUf!em. C:U motl'eie 
polviedlleł, fnkie je,utze /ilmu 
zobacZQ W/d:Oluie w t./m roku? 

- JednI/M : nolwi~k$lych lil­
mów, /lad klor1im prOCII}emll w 
nil SZli m lIudlO, ,Ul III... pod 
!",m C:/l$owVm Il/lUlelll "WV!WO-
1I"" le Europu". K ierownikiem 
produkcji je$! Jurij O~lerow. 
Owi", ez('.łci ~popei .. WlI ~wolc"ie­
Europy" ntl~zQce III tulII: "łJuk 
plamieiII" i "Pr .. elamatlfe" ,q 
prl'lwie golowe, Irledll bl'dzie 
galowa w 111m roku. F ilm poko_ 

:U# IOlIr!a(: .. lIia 1943 roku, po­
ctllllaJqc od bitW1i pod Kurs­
kiem, a ",,0111":1/ Się :doblll"lt'rlt 
Ber/lila. w,dzowie po:IHIJlł /OSIl 
d: iesiqtków ludli, .. olhlCUł polo 
bItew. kOllJlITllIICję w Tt'huraltle 

W(lrIO wspo"ulieć o tendencji 
klorll coraz szeruj ro~wljo sil," 
Ul "MOS/llmle". Produku;!!mll 
filmIl wspólni!! .! Wlllwó",iq 
"CHfIl", z Jilmowcami polskimi, 
"IIIIII11$kil>1l, ma"flal$kilnl. RII_ 
um z L"z ... skq Ul1ltwóNllq .,8a­
rOlldow" wuprodu/(owallśntll 
jilm " Kolonia Lanjier", (I'il/.,e_ 
rawol go c:tskl IwórCl1, Jnn 
Szmldt. If ope~alore," bUł Jir~, 
Machan .... Pra.c .. lIad tum /ilmem 
odbywa/u sje w nOłzJJm ~l"dio 
w zupn/e .. Mlodo~ł". Podstowę­
dla 'CtIIOr/usta ~lanowl/o 0)lQ_ 

wjadonie ratłzieekif.'(10 piSllr~a , 
AI"ksandro Gr/nn, o losach cllo_ 
wieka, klórll znaiDzi si, na Iro_ 
pikalnej III1ispie. Zdięć plP"l.'rO_ 
IOlIch dokona"o na wu()r" ... iu 
Morzn CZllrneąo, lI.ien'lreko Su­
ehumi. a :.djęc tO Illelitr 10 Ba._ 
Tandowie. 

- Jllkie iencu pr"lIk1adu ko_ 
prorll/kcj, mOl1libll.łcie prZ)lIO_ 
c:1ić? 

- Wlo~ko wytwórnio /I1moloa 
,.nino de La.urenlis" :,oprosila 
nlłue"o re:1I3erll, Serg{u.t:a 
BondarC.luka . do pracu Iłod /il _ 
mem h L.$ lorllc"nllfll "Bitwa pod 
W aler/oo". 

Rei1łser, A1 ichan Kllla/o :ow, 
koilc .. V pracę nad Jilml.'m "Czer_ 
11'011011 namiol", k/órl/ realiluje­
mil raZetn .l wlo,k4 wytwórniq 

"VIdes", Jelt lo li/m o UfaIOW!! _ 
niu prlU loda/omocz "Krasili" 
rozbUków wloskle) ekspcdllCJ/ 
ge"ero lo Nobile, klórej .Iero­
wiec ro~b/I stę w lodach ArkIlI_ 
ki, W glównuch roili ch WIISlępU­
jq .. na III oklon,,: C/audIO Cll r _ 
dino/e, Peler Pinch, DOI!olas 
Ba/1nonls i innI. 

MIlmIl zamiar ro~poc:~qć ko_ 
prodllkc11," re .zwedlklnll, fil\­
skiml I frllncu $k:lml lOlltUlÓruill_ 
mi. ObeCllie np. dokonll )e1ll11 
zd;fe do nerokoekrlł'lOwego 
dWUJer ll Jnego IlIrnIl kolorowego' 
..C:lljkowski", klóreQo opraco_ 
wallie lIIulllcZ1le powle'l'lono Ił­
m€-r\lkat'uklemu kompt)llłtorowi 
Dllm iftowi Tlomkinowi. Pllm. 
rdllseruje Igor Tolonkin, o 
glówlTą rol~ gra '""ok"ntfj 
SmoklunGW~kj 

_ Dlllc~e"o powier~ono piów_ 
nq rolę Smoklllnow~ki~mll? 

- Nif' dla/ego bllna)mnle) 
mÓ101 reillser 100r Tołankin­
te j'sl on miodu I populllrnll 
'''''! dla lego. te Sm<1klu"owsk/ 
je" aklorem nie:!wl/kle $ubtel-
1I{1111, o loie/klm bo"octwie!l­
cwć. Po,iada w$l\,'$lkie ceclłll 
konitl('~ne dla lej roli i m, il!. 
jest bIlrd2'O mll:lIko/nu. Pos/adn 
Ulllbitllll I wie1os /ranIJI! la/"nt 
Jttl/lll l ;ego pie-W$2./ch rhl bl/l 
k"hi Mys~ki". POIfIlI prat 11'1-
m/I'/o, a I ~ra~ oklłz"lo .~ie , ie 
dflSknnole nnda;" się do roll 
C!aikow,'dtoo. O!I pOClqlkll 
klE'dy jeszcze 'I'IIllłll'tiłm1l nad 
111m 11/mt'1II, w/>l:if'rUm\l tD lei 
,-oli S"'oktunoWJldt'''o i nie llró 
bowalifmu jej powier~(lĆ niko­
,n" inll.'''''I. 

"Pan Jowlabk j" - FrCdrll w rf!tllsc,jj S. WinIera. ZoIla 
GOrc ..... nsko i Slefo~ Will/er. 

_ A dll!.cleoO :apr(HłOl1a do 
oOrlłcQW(l",iO "'lI~'lki do lilmu. 
DJjm.iO-a Tiomkintt' 

- Dumitr Tlomkln ;e-n Rmjo­
ninf'm : poch()fłzenla.. UkMu'-'1I1 
on pele",bunkie kO,uerll.'nIO­
,.illm I Jl'st wielkim lnuWf'q 
t luórc!ofcl C:lljkOUJ~klego. /\fil 
Oli /rudlll' zada.lie, Musi opraco_ 
wał z III worów CzajkolO3kiego 
dv'utlod!/l'Inq komooZJicj(, mu­
l"l/l:'lnn, 

- Ourocz wielkH:h Ilj~loryc:­
nllch obrllzQW - pI/Mm W/od: /_ 
nlil'rla Surina - o k/órllCh rrtó­
tdlikie, .. Mosfilm" prodllkujc 
,-óumfei filmy kotntdiotoe. Spor­
loU-oe, o /xllee/e. K/óre z nkl, 
wedlun \Vas bęrln 1'I0:iciekawut? 

- Pilm o Cllrku .. Król malle _ 
tli" reillSi'rii Jllr/ia C:ulillki_ 
nil. komedia "Adr"n i Ewo", 
fI l", 3p<1rIOWII .. SIMrl, ,,}Orl 
.~,)OT/". No i o('lllwi~eie "Suitn 
balctoum", na lelórtl Jklnl!nitl 31, 
'''·11 wl>1omi~ko baletou''' ' .. P,I.'_ 
lwU,," Bacha, "SlIilU C'Irmen" 
Ai"el -S:c~f'd r 1110. ..Unll"T"! ~ttf'. 
ItlhPn?' ,ęllill l- SOe-IISII. . ... I)/i!tka 
wc 1t"':II",ldch !ruch halrtacJ,. 11 
co ZIl 111m idlie b"I",lerkn tucl, 
fil,nĄto iul Ma;1l PI/derkl"lill. 

1d -/em\J do tvie'klt'no '1 ... 111"1 
zdieC;l)u'eno, Od Inech g()d~in 
,r,,,,,i,, ram zdi"cllł do .• Sui/II 
C!!rm .. n"_ Plisieck'l ln "r~e! 1:'a.1I1 
tl'1I e~a.s ni~ rrhod-j ze sf'en)J to­
n/ll~ej te .hol"Oe jU/literÓw. tą"-
1":11. :""";:"l/tnll;t tię I .(luchlł 
w .• Ir,,~ówelc: Tdl,~erlł, radli ,i\" 
IHISl('pnie powlorlo 1'0: po ra.z 
leli SIl"1 Iraome"1 balf'IU. 

Kor~lIsto;ąC t chwiU pr!erwlI 
PlIttllll arfll,rkę: - Moja MI­
cha.jlownll , C:l1l ;esl ;akll.! różni­
ca mied"lI Wa.ną Cormen w 
Tealn, Wielkim. i w /Umie? 
C"II m luiano bardzo s1cróeit te" 
balet? 

- Wręc .. pr:ecfwnił', Dla. fil­
mu baletu "ie III'ko nie skróco_ 
no, ole go ;utcze ro:nerZQno. 
Nit wJllllnl,"1o lo 110 zmilIlIę cho­
r .. 09ro/il lIai lI'ż chorllkleru mo­
jej bohalt'rki i maili Cormt'n 
je!1 lako jok no .cetlie. 

- Co moiecie powlct1:iec o 
~dj(ciach do /1111u.? • 

- Rola to "Carmen" jesl 10_ 
nec:II!!. Truba tolele /rllgrnell­
lóW pOWfar~aĆ, (I warlUlkl, w 
kló ' lIch. tr~f'bn pracował, są cal_ 
kowide róine od worunków w 
T f!Il'It:ze Wi{'lkiTII. Wł~lI,tko to nie 
je" w(ęc prosIc. 

RO:rolowiało 

R. SALOMATSZAJEWA 
(APN-AR) 

Jaki b~dziesz teatrze - pytII 
pubUclmośt, jaka rn;-dziesz pu­
bliczności - pyta teatr. I Sil w 
tych dwóch pytaniach niepokoJf! 
twórców I współtwórców tego 
S3mego 2.Jawiska, jakim jest wi­
dowisko teatralne. Skazane na 
śmIerć. Jeśli widz znuiony jego 
jakoŚCilł naciągnie płaszcz w 
n atnl I postanowi wziąć r01.brat 
z 1I0lą widowiskową; skazane n3 
lukces - tym razem w dw6c:h 
WyPadkach - bądż, le:ill widz 
wciągając plauez w szatni pęCl.­
nlf'je od $przedwów, które 2.fI 
chwilę ~dzle musiał gdzieś lui 
poza widowiskiem wyladowac, 
bądt. - oszolomlony urodą spek· 
taklu, akceptuje go od zanu, "d 
pil'rwszej minuty, kiedy s i.:: był 
ZliCZą/. Nic pośredniego w od­
biorze prawidłowym ja osoblkic 
nie widu:. 
Oczywiście nIe interesujc mnie 

spekl3kl na śmierć skazany -
tu WSzystko Jcst proste i bant1.Q 
smutne; lecz owo pojęcie suko:'­
su teatru. tak wielce skompli­
kowane, wlaśnic w owcj pierw­
szej możliwości, gdy widz wi­
dtial, widz wynedl, widz nie 
POddał się uroclr.ie. nie dostrzegł 
c:t~sto iadnej urocly, w zasadzie 
widz byl przeciw, ale widz; wie­
dzlal, te nie jest to "przeciw~ 
cfcktom jaklcgakohvlek part!l­
e:tenla, lea. eWOkowanym. ŚW; '1-
domle I n n y m widzeniem in -
llcenizacji, wybieganiem pala 
11'lldycję. szukaniem nowych 
wyobrażeń o kntalcie llpckt'llkl'j 
- ono mnie interesuje. 

Bo Ze moina to a.ynlć z kat­
dlł dobrą sztuką, o tym wledzól. 
nie tylkO dobrzy rel.yscr7.Y, ale 
wic o tym właśnie pubJicznoSt, 
Jaka? - ono ta publlczno~, kt6-
ra dla cyrków pozostawila roz­
rywkę w .tanle czystym , a do 
teatru Id2.ie po lo. teby trochę 
pomyśleć, I laka jesK'2.e - ano 
I taka, która nie bardzo wie, cz.y 
teatr jest od roU")'wkl, a.y tei 
od myi1enia, ale z wrodzoną pre­
dyspozycjlł ludzkiemu rOO2.IlJo­
wl do anali:r,y kaidego zjawiska, 
potrafi wyuuć, co Jej się pro­
ponuje. Nasilłkanie propozycja­
mi teatru - to jest wiośnie ów 
dlugi. niewidoczny pozornie pro­
C<'s pedagogiczny, kt(!ry przed 
ćwierćwieczem dal nowe zr~by 
polskiemu teatrowi. a w samym 
ćwierćwieczu pozwolil na jf.'!!:O 
cUdowny, mlłdry rozkwit. odno­
towany nie tylko w kraju, ale i 
poza jego cranlcaml. I to jest 
ów proces, podpowiadający ne­
gllcję widza wobec zbyt trudne j 
materii teatralnej na stopień je­
go przygotowania obecnego _ w 
pierwszym odruchu; w drugim 
zaś, w na5"tępnych reakcjach i 
w na~tE:pnyeh kontaktach z tea­
trem przykuwający uwag(, ;WIII­
szajlłcy do rozumienia (tu mo­
, labym napisać- - zmuszający 

do uezcnia siE:, ale to slowo lu­
bi drażnić) intencji re1:ysera. 

Nic muszę już chyba doda­
wać, że t('n rodzaj teatru, tea­
tru angażującego Intelekt widU!, 
wy2.wlllaJqcego go tam, gdzie 
drzemie :.:aledwie uświadomlollY, 
QC:tYSl.cza myślenie z gnuśności, 
ze stcrcot>p(!w, 1. efekciarstwa ł 
jest jedynym lIc1.ącym sic: tea ­
trem w kształtowaniu nowego 
widza. I nie musl.E: chyba wyja i­
nlać, ie teatr Intelektualny dla 
mnie nie znaczy tyleż co teatr 
Izw. czarnej literatury (a tak w 
ogule - lo czym różnią siE: "Po­
kojówki" czy "Balkon" Geneta 
od niekt6ryeh adaptacji Dosto­
jewskiego i Czechowa, gdzie na­
gromadzone zło świata pn.:ysla­
nla caly jego optymh:m?); al ... 
2.naezy len teatr tylc, co wyuu­
kiwanie w "Przepióreczce" blis­
kiej nam Interpretacji, co poda ­
wanie "Zemsty", ,,snu srebrnego 
Salomei" •• ,Fantazego", "RewiI..)­
ra", "IIamieta" tak, byśmy n3 
rzecz nic patrzyli, jak na kawal 
martwej hi,toril. 

Dwoje krakowskich re1yscroll> 
rzuciJo rekawie.:: publlc:-~nOŚCI 
"Weselem" i "Klątwą" Wyspiań­
skiego. Intencje pobudzenia do 
życia scenicznego ,,Klątwy" Swi­
narski p""yplaeil paroma ataklł­
mi krytyki - olśnieniami paru 
krylyk6w; gdy rzecz pomnoiy­
my pr~el. TZ.Cezywiste reakcje pu­
blicUlośei - by/o co najmniej 
kilka t ySięcy ludzi n i e o b o ­
J ę t n y c h, ba, rozjątrzonych w 
dyskusjach. Gdybym lepiej nu­
la metafizyk~, - to 2.apewne do­
szedlby do tego tlumu podnieco­
nych cień Wyspiańskiego i Inul 
się ożywiony po kuluarach tea­
t rów miasta, które kiedyś nie 
bardzo rOlumialo żywego twńr~ 
C(, Ta sama sytuacja mial a l'ię 
na .. 'Veselu" Zamkow; tym 
"Weselu", o którym WSZystko 
dobrE' powiedziałam przed paro­
ma mlesląuml I które bt<bie 
dla mnie synonimem teatru, w 
którym intelekt reiysera, pod­
budowany jego osobistym stosun­
kiem do dzicla, nawet tak u­
konserwowanego w tradyCjaCh, 
zmusza do wspólpartnerstwa in­
telekt widta. Bo myśmy już 
dawno powinni wyn.:ucit :. księ-­
li Cetyl>Zów teatralnych w:.ru­
nenie jako Wat10M: nadn.ędną, 
gladkość - jako wartość 2.apew­
niającą świ(ty spokój oraz ka~ 
i t(' wrOOtoną aktorowi potrzc!loę 
podobania się za wuclką cen~; 
nawet za cem:: na2.wiska ł s:.ar­
t.y, w kt6rej r iy aktor i rty pu­
bli(2noś~, a 2. tego rienia rod:q 
się marginesy sztuki. 

Bo teatr Jesl sztuką, rue Insty­
tucją. która musi się podoba':. 
Wielka sztuka na (#gól l Ubiła ro­
dzić fa1szywe opinie na lemat 
neczy rar. widzianych. Dla mnie 
osobi!cie kaida pomyłka w IIlu-
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EIO IE 
ce, a wl~e i w leatne - j!!St do 
pn:yjl:cia pod warunkiem, że niC 
co k'atralJle nie IJęd:dę obojętno; 
że teatr ucieknie w tej pomyłce 
pned jałową nudl!, Ergo - nud­
ny teatr - oto przed C7.ym bro­
nił sie nam wypada, 

A wszystko to mi sie napisalo 
lynajmnlej nie z powodu obaw 
przed sezonem Teatru im. W. 
Slemaszkowej, Ile raczej z po­
wodu smulnych dyskusji nad 
minion,Ym sezonem w teatrach 
polskich. ostatnio prowadzonyCh 
publicznie; dyskusji, kt6re tyle! 
rozumiem w Ich inten('jach. co 
- excusez le mol - denerwu­
ją mnie. 
Ciągle bowiem wraca w nich 

obsesja błędnego koła - teatry 
nie są WSPÓIC"lellne, bo nie ma 
suuk współczesnych. Mote i nie 
ma, ale Zamkow przed niewic­
lu laly zrobił'\. wielką wSJlol­
czesnołC z ,.Króla Edypa", Kaj­
zer t .. Bolesława Smialego", a 
Jarocki wyprawia tealralne cu­
da zarówno ze sztukami Rót!.' ­
wicz.a. co z Bablem - tematyk:j 
nie najbardziej adekwatną do 
lat 57.eśtdziesiĄtych. Ponadto <;:0-
raz gdzieś 5łysZI;' i w idze, że po­
jawiają się nazwiska młodych 
ludu, kt6rzy nie biadają a ro­
bią: jak choćby Hussakows;d, 
Cywińska-Adamska, ZiemblMKI 
(ten ostatni Koszalin nam padał 
Jako wz6r środowiska maleńkie­
go I pozornie bez wielkich mol.­
Iiwości. które jednak ż~'je twór­
czo, z oddechem) i tworzą teatr 
myAIJjcy, Ulangatowany, dopisu ­
jąc swoje osiągni~ia do tak 
bardzo wiodących . jak chOCbj 
wroclawskie. A to ostatnie daw-
00 postawiło oa młodzież.. I zo/)­
wu tu warto s[~ zatrzymat 
chwilę orllZ zapytać: co to Jest 
teatr stawiający na mlodzicż, te­
by nie byto nieporozumień typu: 
repertuar młodzidowy, rcpertUllr 
szkolny. N I e m a repertuar:.! 
mlodzletowego; teat r dla mto­
dz/ety ma c a I y repertuar dla 
niej otwarty, a jeśli serwuje juz 
konkretną ]clo;turę - to po to, 
by zedrzcć z niej piłowatoAć fi­
lologów na nccz motnOSci 
wllpólczesnyCh znaczeń. Przeto 
teatr stawiający na młodzież ry­
suje 011 się w perspektywie ja­
ko najambltniejuy tealr świata. 
Taki, który nie ~dzie epDtową} 
nie~zkodliwą farsą, a pótnlej 
nie t>(dzie wmawiał, ie pUbliC"L­
nołt tyłko to lubi; taki, który 
najpierw sprawdzi reakcję na 
Wilkacego, IonelCę, Becketta, 
RÓŻA;>wlcza, Grochowlaka, zanim 
pow ie C<lkolwlek negatywnego o 
intelektualne j dojrzałości widu, 
(a Jdelł jut nie sprawdzi - 10 
przynajmniej nie uszyje z tego 
s:etllndaru wlasneJ dczorlentol­
cj!) 

Tak I sobie pogadawst,. z czy­
telnikami. w nadzici, że przed 
sczoncm warto powiedzicł nieco 
o sytuacji ogólnej - wracam n:.l 
nasze podwórko, komunikując 
to, co jeszcze dla widza mote 
był niewIadomą, czyli nastepne 
6 szhlk se10nu. Pytam, jaki 'ln 
bt:dzi~, znając na ollól od strony 
rcpertuaru odpowiectt. Ale C"I.Y 
repertuar. t konieczności _ ~o 
zav.{sze podkreślam I podkreśla­
la bed(' - ~kleklyczl'\J', to eale 
zadanie s\.ojace prted t~atrcm! 
Czy m6wienlc dzi.slaJ, konkre t­
nie w 1969 r ., że teatr - to tyl­
ko repertuar (kiedy rzecz mlata 
sens na pll'wno pare sezonów 
wstecz), czy ta kle mówienie wy­
starcza? Paru mądrych rt'ż)"se­
rów obaWo to twierdzenie I do­
wiodło, te tkwi w nim zaledwie 
polowa sukcesu. Z każdego na 
ogól repertuaru da ale budo­
wał teatr z koncepcją, jeiell ów 
repertuar, Jeteli ów jego eklek ­
t yzm dobrze wf'l.·ażony lącz.y co! 
wieccj - a wiec my61. a więc 
zadt.iornoŚĆ, a więc odżegnywa­
nie si(' od plaskości, strach prted 
ilustracyjnościĄ, ukladnością, po­
prawnością przed śwletym spo­
kojem, a wreszcie slrach pf'Eo:!d 
niepodobaniem 51('. 

Nie znosz/! teatru. który cbce 
mi 5\(, podoba\!:: jetcJi coś jut ma 
mi się podoba\!: , to Id~ do ( ry%.je-

ra i krawcowej I funduje sobie 
bukiet kwiatów do dObrej fry­
zury i ł adnej sukol. W tea­
trze chce zapomnieć o kryte­
riach rzcmieślnicw - ogrodni ­
czyCh. Tam mają obowiązek mną 
w5tf'Ul,SnąĆ. Obudził moje zain­
teresowania. Wyzwolił moje 
sprzecIwy, moje aplauzy; sło­
wem - zaangazował na tyle, 
bym zaprz(gla do pracy myU~­
nie, Bo kaidy przeciez dobry 
spektakl jest pracą rozumu. Je­
śli tego nie robi - mówi/! o nim 
tle. 

Na szczęście nie musiałam tego 
robić pn:y obydwu sztukach, 
kt6ryml zaC"lętO sezon: tzn. pn:y 
Fredrze i ,,Panu Jowialskim" 
Stefana Wintera or81 przy M'l­
rlaoie Lobutce "Oclpoeznlesz w 
biegu". którą to sztuk/! reiyse­
rowal Stanislaw Bielińskl. Z ul­
g" stwierdziłam, że sezon się 
nicile zaczął, uczciwie na pew­
no w calej sferze warszt:Howo­
al'tystyeznych ambicji I sprawie­
dliwie - w doborze repertuaru. 
Cn dalej' 

W próbach Są już naStepne 
dwic Sltukl: JerLy Pleśniarowic:z 
reżyserujc "Niespokojną staroM" 
Leonida Rachmanowa, wysta­
wianą dla uczczenia Roku Le­
nloowskiego, a Stonisław BIelin­
ski przygotowuje "Cydo" Cor­
neille'a w adoptacji Wyspiańskie­
go, kt6rll to premierą •. załatwia" 
teatr dwie rocznice: własną -
czyli 25-lede Teatru im. W. Sie­
maszkowej oraz setn~ rOCZ(l)C~ 
urodzin Wyspiańskiego. C>:y 
rzecz najlepiej wybrana z oka­
zji choćby tej ostatniej roczn!­
cy, czy da sil" dla "Cyda" pr;o:e­
bolcł brane pod uwage niegd.vś 
"Wyzwolenie", a jencze wcześ­
niej "Barbarę Rad1.iwil!6wnę" 
(gdzie juf o "pn:eboleniu" mowy 
racu:j był nie moi.e), czy da się 
lestrolt własne w duszy granie 
- a wlcc marzenia o "Klątwie" 
czy "Scdziach" prZYSlło~ć 
rzea zdemaSkuje. 

Praktycznie do tej pory zdra­
dziłam jut polowe sezonu; c:u­
ga - jeuC2e niceo plynna, jen­
eze motliwooci zmian dopuslcz,1.­
jąca. cói przyniesie? MyśJi się o 
Molierze i • .Lekarzu mImo woli", 
myśli o Millerze J "Wszystkich 
moich synach", myśli o Jura n­
docie I Grod?JeńskLej w "BaUn­
d:tie o tamtych dniach" bad'. 
znanym widowisku Ireneusza 
Kanic.kiego ,.Odś do Ciebie 
przyjśl!: nie mogę". 

P rzedstawiciel Departamentu 
Teatrów VI Ministerstwie Kult u ­
ry ł Sztuki obecny na narndzle 
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repertuarowej w Rzeszowie pr6-
bował namówi\!: teatr na Witka­
ccgo; pr6bował nawiązał do bar­
dto dawnych, nieudanych roz­
mów o malej scenie - rzeczy 
zapewne zostaną wziele pod u­
wage, jeśli nie spneciwią Im si~ 
finanse oraz ogólnie znana nie­
cht:l!: do ryzyka. Na tejze nara­
dzie padaly glosy, teby trakto­
wał publlcznośt jako p a r t n e­
r a teatru; żeby mało stena wy­
pracowała swój wlasny styl, te­
by repertuar cklektyC"lny łączył 
takie ów własny styl - czyli to, 
co teatr poza ilustracyjnością ma 
do powiedzenia widzowi, żcoy 
wreszcie postawił na młodzież, 
na środowiska naukowo-studl"n­
ckie. Padał.v glosy mądre i 0-
strozne. oyll rzeezywistośt byla 
brana pod uwagę . Co z niclf wy­
łowi teatr na przyszły sezon. w 
jakim stopniu te glosy zosla"lą 
uwzgl~nlone - sezon właśme 
ma szanse pokazał. A jaki b~­
dziel Podobny w zalożenlu do 
minionych: czy takie w amLJI­
cjaeh podobny - ocenę zo~ta­
wlam naJja!;nle]szcmu panu cza­
sowi. I puhliczno~cI naturalme. 
która... etc. etc. - wystarczy 
zresztą spojrzet powy:i:ej._ 

M ARIA C1CI1 0RZEWSKA - olei. 

"Pasja" 
Pendereckie g o 
po raz pierwszy w Hiszpanii 
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Na VII l\llędly ll llrod ow) nl Fcs tlw alu M U1:ycl llym w Uaf_ 
ce loni~ PO raI plerwSly lostll la wrkon:lI1a w Uiupa ni! "Pa­
sJ:." KM.ynl Dfa (·t' ndert'ckle,o. Dzlelo polsk le,o kompnyto­
Ta PM.)jęto o wacyjn ie. p od obll lt' jak w"ko nawców' dy r Yl:en­
ta J ene!:o Kątlit'w lclll orat śplewakow _ Stet anill Woyto­
Wi C'l, i\n d neja Uiulsk ieto i Berna r da Ładyna , 

Powodzenie 
" Breakoutów" w Holandii 

Z wielkim powodzeniem występowe! w Holandii zespól 
"Breakout". Szcttgólnie wysoko publIcznoSI!: I n~cen2.encl 

ocenili towanySzą..:ego "Brellkoutom" Sllksofonłst~ Wlodd­
mierza Nahornego. ,.Breakouci" zostal! zaproszeni do Holan­
dii na pncyszly rok oraz otrzymali prOpolYCję nagrania pły­
ty w w)'twórni .. Polydor". 

..,i 
Pot. M, KOPF:C 

Z rzeszowskiego 
Domu Sztuki 

Wystawa malarstw a. I rysun ku 
M a rII C,,"honewl klej - Dra­
bik 

Od ubiegłego piątku w D0-
mu Sztuki prezentuje swe pra­
ce molarskle i rysunki Marla 
Clchonewska-Orablk. Uro­
czystego otwarcia wystawy 
dokonał kierownik Wydziału 
Ku ltury Prezydium WRN w 
Rzeszowie mgr Władyslaw 
Czajewski. 

Mariłl Clchorzewska-Orabik 
jest ahsolwentką Wydziału 
Konsel'wacji - dział sztuki, 
krakowskIej Akademii Sztuk 
Pieknych. Dyplom uzyskała w 
1957 r. Od lat zwl~zana z rze_ 
szowskim środowiskiem plas­
tycznym na obecnej drugiej 
już Indywidualnej wYltawie 
pokazuje dorobek ostatnich 
kilku lat. Składa sle na niego 
30 prac olejnych utrzymanych 
w konwencji nadrealilltycznej 
I 63 rySunki I akwarele 'lano­
wiącc plon podr6tv do Włocho 
Staranną ekspoz.ycj~ zapew­

niło Biuro W VlItllW Arty.st,ycz­
nych, a wydany z teJ oka:r:jI 
kataloA wstepem opatrzyła I 
mgr Irena Kłak.. 

(. m) 
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$wlete rybkI. prosto z WiS to· 
ka. usmaione na delikathnwym 
masełku ... Rarytas. powie smakosz 
ryu słodkowodnych. r\ie.:ltely. ry · 
ba. która nil'dawno o~tl;ymalem. 
nie nOlQawała $l~ do l~onsumP<'ji. 
PO prostu imhm.h.iala! A Wislok. 
w przeclwień5tw!e do Innych 
rzek, kture orzem.v~ł I Mn~podar· 
ka komunalna zamicnlly w kle· 
kI. nalet.y leucze do wJ.gi"dnle 
1:1.Y3lych. cIH)cia'l. i tu niejedno· 
krotnie płyncły lawlce martwych 
ryb ... 

Ostatecznie to nie najwainlej­
n.e. te ktoś nic mote zjdt śWie­
io zJowlonej. lecz Jut cuC'hnaceJ 
r yby, nie najwainlcj~zc SG na­
wet straty. lłlkie oonl»l łródlą-
d owa KOsood3rka rybna :I: 00\",1)-
du zatruć czy tei 1.mnlel5L')l'Iel!,a 
Pfl.yro3tu ryb wel/:etuJ,,('ych w 
:wnieczyuczanej wod"tie. llla u-
nlkniecl.a nieporozumień 5I:llesu: 
wyJaśnić, że byn:.jmnlej nic lek­
cewaic lobie tych nnH. ale wy­
daJe mi sic, ir ryuy w na51ych 

listJo'unych prleciwstawiaJa sit 
Im nadto Interesy potd;nych 
~rup I orJ:anłuell e:r.erplaeych 
dorl1tne zYikl z rabullkowej 10· 
spodarki skarbam i auyrody", 
(..Ochrona prlyrody I jej uso­
bów", t. I s. 301. 

Gener runie r'lCU blorlle nic do· 
dal:. nic odjął. Wiem Jednak, 
ehoclażby z. w ła3ne) praktyki 
dz.lennikarskiej. ie owo ig-noran­
ctwo I konscrwotyun są dość 
trudne do prze~wycletanla: pi· 
szac .0 konkretnych jtrl.ł'Chach 
wobec przyrodY oklys!e] nle­
oc~eklwłlnle dla mnie DODadałem 
\\' konfliktv z lud~ml którly bez­
pośrednIo tych grz~hów nie po-

Zdzi.law Kozioł 
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ny przykład: w jednej %. Mónklch 
rzek. nad której brlcl:ami nie ma 
ŻlIdncj fabryki. zauwaiono 
mnóstwo martwych ryb. Badania 
wykazaly zutruC'le tokSYClne. a 
sPrawel1 był bacu. który dezyn­
fekował swoje owiecrki jakim' 
preparatem chemjetnym. PosieP 
w wielu d zledzinl1ch tycia gospo­
dąrcl.t'~o orzynosl uboczne. cze­
sto jakie J:roinc ,twtkl. SluslOle 
czy nie llusznle zawód rolnika 
uwaiano dotychc:za.i z.a najzdrow­
ny. no bo oddycha czystym po­
wielrlem. Draeuje zdalo od Ul;lcł­
ku ..... ielkomJelskicJl;o itd . Ostat· 
nlo w rÓżny('h reKionach kraju 
ulI1otowano wypadki zatrucia 

przyrodą, perorowal o Jej po­
skramianIU. Na tym polu rzeczy· 
wiście c1.l0wlek odniós ł niejedno 
ImpanuJące zwyclęuwo, leez 
ignorują~ prawa p rzyrody, naru­
najEl~ równowagę bloloeiczna w 
najlepszym wypadku przypadało 
mu w udliale zw)-cic5two pyrru­
sowe. A jakże częsle wy~hodzil z 
tej walki pokonany. Nauczony 
poraikami, ochronę przyrOdy 
traktuje teraz człowiek Jako 
ważną d y,~ypline naukow~; 
notabene Mied1.ynl1radowa Unia 
Ochrony PrzYrody postuluje 
wprowadzenie tej problematyki 
do programów szkół wyinych. w 
tym nie tylko na kierunkach 

Tll'ka('h nalci.v nrtedc wn",stkim 
trRktowac jakI) puklerz cllowle-
kłl - ,koro c>ne gina w wodlle, 
klórll my konsumujemy. to taki 
Uan trzeba uznQ~ za alarmutący. 
Powie klOŚ. ie plkmy wod(! (I ­

czyncUlna. Tak. 1(1 prawda: $yn 
m oJtolo knle,ll;l zmienił wodc w 
akwarium i w17.y,tkle rybki dia· 
bU wzic:lI... Wlc:c: t. tym OCZYSZ- I 
emnlem nie Jest najlepiej. 

w TAKIEJ WALCE 
ODNIESIEMY 

RellCl'kJlJe, które nasuwają mi 
lic t. okalJI Tn:odnia Ochrony 
Pr1.1rody, zaczynIIm mnie od 
HltaW mniej ialotnych. ZamilUI 

ZWYCIĘSTWO PYRRUSOWE 
pogaduszek: o rybaCh w Wisioku l .. ________ _ 
eJY rYbkach w akwarium przy-
pomnijmy l ob Ie nltodawny a pel 
lekrMaru Menerulnel(o ONZ 
U Tbantu, w którym \t"n 'wiatly 
mili stanu J:.Wtaca UWllJ!.(' ludz­
koki na nieodwracalne skutki u­
llawlnnego naru,:r.anla równo­
wagi blologiel.nej, pe rmanentne· 
RO uniecly u('uniu wody. powie· 
trza l gleby. U ThanŁ podkrdla, 
:fe problem ten wykraeua pOl a 
oplotkl państw, staje lic proble­
mem ogólnoludzkim. 

Potwierd%.enie słusUlośei apelu 
U Thanta U'lajdziemy choclaiby 
nu n lcknych plaiach nanego 
Bullyku - Widzimy tam ciemny 
osad. Śład przer6inych unieczy· 
1I1.ezeń. Dostrzega to katdy. na· 
wet ignorant w dziedzinie ochro­
ny wód. specjaliści natomiast w 
sposób udokumentowany alar­
mu j". ;/:e WOdy Bałtyku staja .Ie 
rorat. brudn iejsze. apelują o 
wsDÓłpro~ mlcdl:ynarodowa ma-
3nu tl"lTlU orU'C'lwdz:alal:, Bał tyk 
zatruwa nowel orlemvll krajów, 
które nie maja do nle,lil'o ber.po­
'rednleRO d Oltepu, za oośr~nle­
twem r:zek, ehoclaiby Odry ...... 0 -
bec której n iemało , rzeny nast 
wludnlow)' SlIsiad. 

pełni:al!, im!ertelnle obrauliby 
sic, gdybym UlUczyi ich do Igno­
rantów, a t ym bardlieJ konser­
" .. atystów. Po prastu obserwuje· 
my niejednokrotnie IprzecznoR 
m iedzy doratnym a pers pck ty­
wicmym interesem Rospodar­
czym . Chclaloby sic lu powie­
d%.iet za czeskim p isarzem : po 
nas choeby potop. Tą wlaJnie 
krotkowzroCUlością naldy tiu· 
mauył: nlele<lna kalastro!e na 
naszych rzckaeh, w wyniku któ· 
rych plynely lawice ma l'lwy('h 
rYb. Gorzej - bywoly wypadki 
w rec7. niefralobliwei(O podejśeia 
do Iyeh lagadnień: prleclei naj· 
wl(kue zatruela spowodowały 
pr:r.t'Chieblorslwa dysponuJace o· 
Clyszczalniaml ścieków. Powie 
mote kloś. ie UlOWU wracam do 
spruw Jut prl.ebnmlalych. Od­
PO\\"lem, te np, rybacy łowiąc)' 
w środkowej Wiśle osiągają co­
raz gorsze wyniki, Drl.ede wU"yst­
k im l powodu w%.raltaJą~ego za­
niec:r.yu.czeńla wody 

• 
chem icinyml środkom! ochrony 
rołlln. a t;lkie naw!l7.0ml u tucz­
nymi. Byt: mote oriary nie za· 
chowały dosla teclnej ostroinoś­
ci. tego n ie wyklUCUim, trwogI' 
jednak budzi to że przedstawi­
ciele medyeyny wobec tyeh wy· 
padków b yli beuiln i - PO pro­
s tu I tancli w ouec noweRo lojawis­
ka. dotąd Im nieznanego. A 
prucież Chemizacja rolnietwa I 
~wlckSlone zutycie nawozów 
sztuCUlyc::h to b:ardlo Istotna 
dł,witnia PQitepu w tym dziale 
1l;0jpUdarki narodowej. Let":z trze· 
ba takle dOltrzf.'gat skutki ubou­
ne; tą problematyką. o Ile je· 
ste.m dobrle poinformowany, nikt 
lie jeszcze kompleksOWO nie Ul· 
jal... 

blologic%.nych - vtajomołć tych 
UlCadnleń Jakte potrzebna jest 
np. Imlynierom chemikom. 

Wy,uwa;lIc na pla n pierwszy 
, olpodarcz.e m otywy ochrony 
przyrody nie zapominajmy o in­
nyc::h. w nl1S1'.Cj historii nie bez 
J.n llc;:.enia był motyw patriol}'et­
ny: w okresie rOl b lorÓw. ie tłlll: 
lit: wyraźe , romantycUle adoro­
wanie p rzyrody ojczystej bylo 
jedną lo form podtrzymywania 
polskości. Motyw patriotyewy, 
wychowav.'czy cz,y CIiIlctyCl'-Oy Jes t 
I dziś watny. NłI tym polu d uie 
zaslugi polotyla Liga Ochrony 
Przyrody, ,Iównie poprzez dzia­
lalność wkod młodziety. Oltat­
nlo wladze LOP podje1y liielly­
chllnie eenną Ini~ja tywC _ d lll 
katdego wojewÓdztwa maja by~ 
opraeowane przewodniki przy­
rodnicl!.O - oehronlartlkle, lnicj:a ­
torom ehodEi nie Iylko o lwe,o 
rodzaju inwentaryzacje oS'obll­
wości przyrody w poszcugólnych 
relionach, leu p rzede wszystki m 
o podkreślenie w agi społeezn~ 
,06podarc~eh aspektów ochrony 
prt,Yrody. M . in. problematyka ta 
ma by~ ukazana w regionalnym 
planow:aniu przestrzennym. Nb. 
zagadnienie to Jest nadt'r Inte­
resująeo ror.pracow:ane w plan ie 
Z8gOlipadarowanl, ,orsll:lego re­
gionu Rl.eSloOWSZCz.,yU'lY, będące-
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go dziełem f praktyków, I wy­
b itnych looretyków. Nie uprze­
dZ.ljąc laktów, ten p rr.ewodnik 
dla woj, r1'.Cszowskiego ppowla­
da się ;!It'kawle, Na lo wskatują 
wlt~pne dyskusje podjęte w erer 
nie współautorów, 

Skoro jut mowa o nauce I re­
gionie. to w:arto powiedzle~. te 
badania podejmuj~ u nat prz.cd­
slawie!ele róinych katedr I in­
sty.t utów 'l kilku OŚrodków na­
ukowyeh. Słowem p isanym I mo.. 
wlonym starałem się zalntereso­
wa~ d1.lałaezy regionalnych to­
warzyslw populary:zaeją wyni­
ków tyeh badań. Jak to roblc1 
Nie wiem, 05?biśclc nie mam nic 
wspólnego z. naukami blololicz­
nyml, lecz dorywC'u kontakty z 
przedstawicielami tych dys"ypHn 
dtJałają jak bakcyl. natuwają 

wniosek, ie I'IIcjonalnlc poj mo­
w:ana Idea ochrony prE.Yrody wy_ 
maga takle popularYUlcjl nauk 
blołoiicznYCh. a przynajmniej 
O$()l)tiwoJcl l auny I nory, w na_ 
szym re(lonlc bogato rcprezen­
tow3nyrh. 

Na I.akoncr.enle jCSl.c;r.e jedna 
uwaga. Im kraj wy~ej zurbanl­
zowany. tym Bl inlej ludzie od czu. 
wają potrz.eb( obcowania z przy_ 
rodą , co Jest niezbędnym warun · 
klem odnowy naStych , j] !i:r.yet_ 
n yeh I psyChicznych. Wyrzeka. 
my, I slun.nle, te "Azoty", "Si,r· 
ka" I wiele lnnyeh ukJadów 
nlstezy w s w ym .ąs iedztwle 
p rlyrOd' t , lecz uciekając z tyeh 
ośrodków na czas weekendu cJ;.Y 
urlopu. u m i st:ljemy lic: ,rofny. 
mi srkOdnlkami. Ruch turystycz­
ny, który bynajmniej n ie osiU­
ną ł u nas i wego apogeum, 
stwa rUl dla wielu ob iektów 
przyrody powatne za.gr01enie. 
Skutki pobytu tU Tntów wldlia · 
lem ostatnio w pa rkach narodo­
wych: Bic5l.czudrki m i Woli n_ 
skim. Ll'<' j/; równoczdnle wld l.la ­
łem cale masywy leśne, na któ­
rych obrze:iach 1'0 krok spolkan 
tabltcc: zakazującil wst('pu. 

Za8adl1lenle \.o ma dwa :aspek­
ty. Wielu. może zbyt wiciu, roda­
k6w hołd uje zasadzie: .. po mnie 
chocby potop". ale srkód, jakle 
przyrod1:ie wyrządza ruch lury­
ltyezny nie mo:l:"a zwalQ~ wylą­
cUlie na karb braku k u ltury; 
wadl iwa. o cloym stez.e,ółowlej 
Innym razem, jest organila~Ja 
masowego ruchu turystycUlego. 
To bardu> wai"y problem. prze· 
c::let w m!arę rozwoju mia,t bt­
d zie wzrasta~ UlPotrzebowanfe 
na nowe lOreny rekreacyjne, za· 
łud nią sIc: lasy, ustronia ,orskie, 
b rzegi rzek I JetJor. Jui tern 
odpoczywojilcy na lon!e przyro­
dy powodują xnincunia, kt6re 
kto w ie, czy r6wn Owl1iy społecz­
"y ..... ysiłek podejmowany z ok.-
7,j1 Dnia Lasu lub Tygodnia 
Ochrony P rzyr ody, Druwa 111-
d7.one wi06nll f Jesienią umIerają 
lote01._ 

W mUlej prule, • tllkte w 
lIelnych publlkaejltch popularno­
naukawych. autorJ:.Y oodejmuJa­
ey nrobJemalyk(' ochrony przy· 
rody zaezynojll od ZJulr'teteń, 130· 
.... Iedzlalbym mslncień asekuru­
lacy('h. Zanim przeidą do ugad· 
nieft ucuJ:ó!owyeh, dotyczącyeh 
apraw pnlskJch. pln.1l o t"m, ie 
Rdzie Indl.ieJ jHt jui Sadoma I 
Gomora, POwlctne tak UlnleclY­
UC10ne, te bel m asek R;awwych 
mdleJłI policjanci regulujący ruch 
ulIclny. te In.taluje sil' ulieme 
łlparat,. ze iwleiym uowlotrzcm. 
ie w wielu r:r.ekach całkowicie 
:r.amarlo tycie biologlctne. Pada­
ja Dnyk Jady: Nowy Jork. T okio, 
Londyn. Wiedeń ... Rzeczywiście. 
w porównaniu l. takimi pr%.ykla­
d arni obra%. ,yluacji w Polsce 
.... ydaJe liI' slelallkowy, przynaJ ­
mniej optymistom. jednak w wy­
padku blernoścJ od Osillr:nlecla 
POdobn,)'ch s lanów d ~lela nas Ul · 
ledwie lata ... 

2eby pojąc walt leKO zaglld· 
nienla tneba wledł.lei:, te wbrew 
nowrum kraj nasz jut ubolti w 
ten t ak wa:!my lu rowieC. do ja­
kich ulicta sie dlli wode. Mamy 
jej mniej nit w iele innych kra· 
jów eurOpejskich. pictnastokrot· 
nie mniej nit średnia światowa. 
Nasze zbiorniki ma,azynują 
1.3 mld Ol. wody. padnąs gdy 
pr1:ernySl I gospodar~n komunał· 
na tutywa ~oc:r.nle PO"ad 8 mld 
mi. A przecld woda jest w:atna 
tet. dla rolnictwa. O sposobach 
orzeclwdzfalan ln deficytowi wo­
dy mówiono no V Zje1dz!e par­
Ui. Par\stl.m przeznacza COrllJ:. 
wlc:kszc środk i na JOluodarkI' 
wodną - w tej p ltclolalce 5.5 
mld li. dwukrotnie wlecej nit w 
poprtednlej. Jest lo kwota 01-
brZ)'mla, łlle ootrzcby sa jeueze 
wiekn e; tylko budov.·a sam ych 
oczyszculni ścieków wymaga na­
kJlldów g-krolnle wleknych. A 
koszty nowych lblornik6w i re· 
(ulac)a n.ek? 

Jakie c::tc~to przeró:l:ne niebez· 
pie(':r.enstwa. cZ}'hajllce na edo­
wieka w eoace cywlliZ.lcJi. by· 
wają blldi nled!lslrzeqane. bądt 
celowo skrywane. Uwaga ta do· 
tyczy m. in. ochrony powietrzu. 
które obok WOdy jest tei. j eśli 
motna tak powiedzieć. surowcem 
de/ lcytowym. Chod7J przede 
wszystkim o ulrowie człowieka, 
cha<: ole bel. znacz('n ia sa straty, 
jakie w okreg'ach uprzemyslo­
wionyth ponosi łeśnlctwo I rol­
nictwo, a tllkte same zaklady 
produkeyjne, które zanleclYSl­
C7.0jąc powietrze prZY'pleszają 
wtycie mas",n I urUldzeń; na· 
wet metale la wraillwe na dzia­
łanie przeróinych %.wiązków 
ehemlunyc::h. wydtlelajaC'ych sit 
z kominów labryunych. Sxc%.e­
Itółowiej o tym probiernie wypa· 
da nllolsat oddzielnie. gdyż nie 
mntna poprzestal: nil sam,ch da· 
nych mówiacych . Ile to milionów 
ludu w nanym kraju oddycha %.8. 
nleczyncwnym powietr%.ęm, ile 
ton pyłu opada na kilome!r kwa­
dratowy . Jak le ponosimy oz tego 
tytułu straty. Warto prl..Ypo~­
n ie(:. te naJgrolnlejna SytuacJe:: 
mamy w GórnoUask:m Okregu 
Pn;emys łowym. Jednak GOP, 
J:d l.ie w wyn iku ~ospadarczej 
d:tialalno!cl człowieka orzyroda 
najbardziej ucierpi ała, w paru 
lataeh daje krajawi przykład 
tro3kl O środowisko biologieme, 
w jlldm iyje czlowiek. M. In. oz 
ImPOnu j,cym rozmaehem reall­
:r.uje sle tam pro,ram uadrzewień. 
w wynIku c:r.e~o "cUlrny" SI~5k 
olrz.ymuje "zielone płuca". 

.......... ..--..~ ._-~._~------

Przytocu: tu wypowied" prol. 
W lodzimlena Mkhaiłowa: 

" W krajaCh socjalistYClnych, 
I dzie dobro człowieka pOltawio­
ne jC5t na planie plerwSł.ym . 
gdzie środki produkcji skupiaja 
sil' w ręku puń~twa I sa planowo 
w y korzystywa ne. J:d:tle dominuje 
J.asada leOspodarki olanowej. ra­
('.jooalnie prowadzona och rona 
przyrody ma znacznie wi('Cej 
S1:ans urzeczywl5lnlenla nli w 
krajach kapltalistyC'znyCh. W kra 
jach socjl1l!slycznych łOei:jallścl 
w ukresie ochrony przyrOdy ma· 
JiI do pokonan ia jedynie il(noran­
de l konaerwatYl.m wielu ludzi, 
a:dy natomiut w krajach kapita-

Wodzie dłate/(o paJwitea m ty­
Je m iejsca. Kdyi tylko 57 proc. 
dutych l.akllldów pr:r.emyslowych 
dyspo"uje oc1.YS1czalnlami kle· 
ków. których 3tan n ie :tAwue 
jest ladowalają('y. Problem ten 
JMt nczegó!nie wainy w Rze­
szowskiem, zwlnszcUi w połud­
n iowo - wschodnich krańcach 
województwa; tu przeciet znaj· 
du je .Ile reterwuar cZYltej wo­
dy. Powód do d umy, ale I odpo­
wiedzlalnośe: DO zat rueiu Wis ło ­
ki pod Jasiem ala rm ogloszono 
at w woj. lubelskim. wyłaczając 
wodociąJ:1 w wielu miaslach -
niejedno przedlltbiorstwo m usla­
lo W$trzymae prOdUkcjI'. 

Skora jui m owa o lkafonej 
w odz.le \.o padam patornle drob· 

Podniosłem ros podarC1:Y mo­
tyw oc hrony przyrody. Wyłan iłl 
lit kW('$Ua 5Ur.lUI, a mianowicie 
zac:adnlenle ochrony Z830b6W 
pT!.)' rody, racjonalnej ek5ploata­
cji bo,actw natu ralny~h Itp., ale 
to jut domena specjalistów_ 
Pr1.YPOmn(' tylko, że pn.cd laty, 
rYlIu JfłC w izj I;: rozwoju e Olpod ... r­
eUlo, podkrdlając s!le ludulc­
go rotumu, zaroloumlały homo 
sapienl rozprawiał o walce %. 

JJO PRZKlACIETli ~ 
!1łliJ. IdJb lIapllW a::s 

tura lud.lko1 M6ullq - ttż id zie. 
Cdawit'k tlliqclI lU ;oskini nie 
m60ł bl/Ć wra:iliwlI, c.zulu. de U­
katnll , kiedll lut obok Wtjlcio 
do PlectOru ctllhol nań jakU 
i.chtio.zour, albo nowet ca łkiem 
.rtolle.zojnll lew C.l II 'u"ru' i nlo­
wiek nit' IlIlko bill "oroionll 1'10 
ichtiozaura, ole Ul dodatku ciqg­
le "lodnll, łowil jego zapa~h. Z 
tej walki ,trochu z lI J)etlltem 
wzięla początek krzepo i hel1r­
do6ć. PlefwulI kor/oJel, pierw­
Ul/ • .ztucill!'c. c:l:eionko G utenber_ 
ga I parowóz S teveriS'oTl4 kru­
UIt/1I krzepę ludzkq. Zd gobeli ... 
z GI11'1dl1WII i porcelona mlinień­
ska, a takit Il1mo DoniII!' onz 
Corregio Ipr'::lI.ięgh s ię pOpruz 
.Hę estelJłt'znq rozbroić IIDor· 
doJć uczuc.'. Człowiek .zoczqł ko­
c/lać piękno 1'10 r6wni z kortol­
Itm i cielęciną; II grill lO piękno 

SiadłO SlE WiS! PiĘkliihm , 
gdV .za DQ1l1em pr;!lI.udl Suk 
spir, .lU SukspiTlm Slowcck!, a 
n ieco vó1:nlej N orwid i WIISJllań­
. ki - zjawił .ię takie czlowiek 
W;:TUU onll Jwio/em, llobll wobec 
jego wielkoici. kt6rll!'j ogarnął 
colej nie potroIiI, przedkladają-
1.'11 nod karto/ll!'ł lin ię, kolor, . 10-
wO. I wlde iwie od tąd porzulol 
.zoliczał się do uak6w, chat u a· 
leiem POloSIal. 

A jtu~ze pO,iniej przed ctło­
wiekiem rotworlo się niebo I 
poleciol !lO Ksi(ŻlIC, mijał PO 
drodu "w io:dll, widziol , w6J 
Jwiat nikczemnie Z'mololll i ce 
pOniek t6rll zadumol .ię M d je­
go znikomokią Ilz1/Clnq, A je­
den b,dZO dObrll poeto polsk i 
- To eusz Rwtwicz, znalIII z 
niechę do publicznuc" wuslq· 
p id, wiedziol \D Ultwłz;I, Żł! 
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Na toltł'j wydmie uwijały łlę 
dwie czarno odziane postaete. 
Ich ruchy wfC!ądały jak tajem­
niczy rytuał magIJ. Samo pOłud ­
nie. iar lal się l nieba. ale w po­
wietrzu willał dziwny niepok6j. 
OSiądnęlam sIę; w dali plata 
pelnlJ ludzi. gwar, śmiech - to 
dodoło odwagI. 

- D1Jf'ń dobry. 
- Dzień dobry ... no co! 
Zatkało mnie zupełnie gdy u­

uwll1ylam, ie pod po~pieunie 
z.allrnlanym piaskiem zakopany 
jest jllkl' cUQwiek; wyslawal 
tylko kawałek bttuchll illowa 
nn.e1nle okr~ona w biały rę!':r.­
nik. CUlrnt' Azerbejdiankl pars­
kn('ly łmlechem. 

Piasek paliI. Na tym włatnle 
polega cali! rzec:r.. - RCltuml(',z 
_ m6wlly, tr:r.eba wykorz.yltać 
ollatnie chwile s łońcll. nagnany 
piach kwan:owy lepsz:y Je,t nit 
pOOun.ka eleklryc:t."I3 na doleill­
WMC! reumatycUle. Proz;,-,prowa­
duły wl~ dz.iadka, którego la­
malo w kokiach, zakopały na 
pół ,od:r.!ny - a same rownle:l: 
wygrzewaj" nogI... Jutro ,Ię po­
goda upsuje. zaunle hulać 
wiatr 

Nie wlenylllm patrząc w in ­
tenowny blckit nieba. Ani jed­
nd chmurki Na drugi d:r.let'l ne­
c1ywiśc!e :r.erwal się nally hura~ 
gan, lagodne dotychczas Mone 
Kaspijskie szalalo. To właAnle 
• łynn~. legendarne haUlrl. wiatr 
o którym Alerllejd:tan ie m6will. 
li urywa lud:r.lom głowy. A w 
ogóle w tych okolicach dzle-s lęć 
mlC!8l~y w roku to okres wia­
trow. w miellącach letnich tylko 
20 mm opad6w. stoIJca krainy, 
która ro:r.claga dę na tej samej 
l'lerokoAcI geogratic:r.nej co italia 
I GreeJa - Baku jest notowIna 
w tyle 18 tak suchymi miastami 
j llk A.'Juhabad. cz.y Samarkanda. 
A jednak mówi się tu o rozwój u 
rolnlct ...... a wielkich planta­
cjach tytoniu, rytu. kukurydŁ.Y, 
wino.ron. To historia najnowsU, 
jui wieku XX. Sztuczne nawad­
nianie - lmleniło pustynny kraJ­
obraz Aurbejd±anu. 

Baku - do niedawna mluto 
bu 11elenl, be:r. ksnaliucji. Kie­
dy w XIX wieku ozwr6cllo na 
lieble UWllę cywilizowanego 
iwiata - d1.!ęki narele :r.aezęlo 
lię Dalie rouasta~. Obok egzot y­
czn~h wIekowych budowli ture­
ckich. penkich.lta ..... aly wHlanla-
11" pałilce pseudo - barokowe. r:e­
oltotyckle wielkich pl'7.emYllow­
chw i ubo,ie chalupki robolnl­
ków. To pomien.anie sl.vlÓIV ar­
chHt'ktury moie w calości drat~ 
nit. choclnt w szcucólsch ..... 1-
d:r.la.nych pnjedynczo zachwyca 
..... olm wldokil'm. Na Baku ue­
ut. truba umlet patrzeć. Nie ni 
pr6tnO Wolodia - prZl'wodnik 
(prywatnie pracując, w hutvtu­
cle Hlltorll S:r.tukl) poka:r.Wc Ba­
ku l. tirasu Parku Kultury I 
Wypoc:r.ynk u Stamlljd ,,'Idu Ilę 
je Jakby l. boku. I. profilu: ma­
J~c l. Jednej 8trony Kaspij • od 
jc,o bn.eJi:6w wmosl się ..... yt.e), 
wlteJ wle.lklm pblkolem amf!-

c:~ka, co Slollie się ~ 1UIturą 
ludzką od lOomelUU rej pe,., t lra­
c;1 "ieba. Bo ~doie mu liC-, ~e 
11"11 KIfC-tvc tolohie po 10 jul 
ft4ISI, ieb., już nikt "igdU "iI" 
portIlIlii ezlowidwtDi podlożllc 
mald jtDfllL l gdllbll IC- mllil 
rozwiJo/! 'wobodnie, 10 I po 10 
JlaSI len KsiężllC, iebll czlowiek 
% człowiekiem ~ochl"snqł się 
Jwoją IIlq,;uż IIie miC-hi ole ro­
l'urnu ł ieb", Zllchcialo ml4 sit 
zrobić przewrót ID sferze ogói­
noludd.;;iej morainoki bodaj tllk 
wielki jllk d~iobnięcie pjerWUe· 
110 zw/erl.O pienos:vm Ulut!cem, 

W ch wiU, lidII lo pluę Tobie, 
biegoiq nod Iłami ITZ1I ,.sO;U:II", 
łqc:ą ,ie ze sobą, telojem ob,er­
wujq, donouq nom niczvrn pod ­
nicbnu ogeltc111 PAP wiadomoki 
o Iw/ccle ponad nami, ,powajq 
melole w próżlli, z1)onll polski 
Jloukowiec - !powoln ik powia~ 
do, te jest dum ilU. ij tego dot lll, 
III nil Wen .... , jdli 10m klo tVID, 
ZIIClVno;q ,iC- plolki D 10lajqCIICh 
lolerzac/\. Ct/owick oderwoł się 
od Zi~mj; k lcdv lO uobił po raz 
pierwulI, ,plonełll ikorowe 
skrzVdlo, bo lopłiwo~ć WOSk u. 
Jlie taprwniola belpiecln\.:l:llDQ; 
%)MnIej du~o p6i"iej Irzarkalv 
balon II, sYPGł slC- bo;Iost i Iligdy 
ni, bulo wiadomo C~II człowiek 
jak ów balII1ft ~e \OVrŻlłk 1D 
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Jusilna Woi 

Gdzie panuje hazari 
kół Baku - ,un"ł w k!crunku 
mor:ta. Tu st. n", wobec przesz­
kody wzburzonejO Moru ':a5-
pijsklego. Rozpluno jakI! kon­
kun: - i wiałnie polski iniy­
nier Paweł Polocki opracował 
projekt wydobycia rop)' z dna 
mona. Bylll to 'ensacja na caly 
świat. JC!S1.C:r.c za :łycia n:uzego 
rodakll trysnela narta:r. wody. 

teatru - mlu\o. Oświetlone no­
C" - upiera dcch oz wntenla. 
W~od!a "da ..... kujc" emocje. Do 

pokuanla jut bowiem jeuc:r.c 
miasto w środku mlasla. Baku 
w Baku - otoczone rentkaml 
murów, malutkie o nlljwe:inych 
jak tylko moźna sobie wlobra'llit 
- ulIctkach. W jego obrębie pa­
IllC SUlehów Szirwanu, Ol ..... an ­
chane (budynek sądu), Ubytko­
we mauzolea I latn!e - w .rchl­
tekturze tello starc,o m!uta 
m!et:r.aj~ ,Ię wpływy tureekle I 
perskie. Cale budowlI! pokr)'te 
boca~ ornamentacj" I g(ltyml 
oaDbam!, które stanowię lektu rę 
dla uCloOn)'ch odc:r.ytuj"cych z 
nich tajemnicze d:r.lde. 

Osadnlct ..... o w A:r.erbejdianle 
btolalo w VII wieku. Jego hi5tO­
rla dllell sle na panowanie Ara_ 
bów, na klika wiek6w wladcy 
Azerbejdtllnu umocnili wlad1;ę 
ale Jui w XVI stuleeiu wojuje 
tutaj TUrcja z Persją I ta 081at­
nia uln)'mala swe p'Mwanle do 
XIX w. Dopiero w 1806 roku 
północn, A:r.crl>l'jdun - weho­
d:r.l w skład państwa rlMy)5k[ł'go. 
Wielka zai Rew'olueja - daje 
mu pr.wa republiki r.d:r.lecklej, 
Idzje z wlrlką pomoclI ,o'podar­
cUl: prumysiowi l Ulcohoemu 
rolnictwu. 

l Wolodla UlOWU mówi cieka­
wie pr1eSka.kuj~c z prunJokl w 

zienllkir przepojci; d:iJ JlIe mO 
dom\lłl6w - je" wlelbo. Jeu­
C1C tię I4miera Ul jej imiC-, ole 
corG% rZlldziej, corOl' oIZCZC-d­
niejuo la gOilpodor/ca czlolr/e­
/cIem. JdH 10m kogo POtre leur, 
idU u,m klo spada r "le odkrll­
lego UCZ1ltU, lO prc-du; dlatego, 
te przekornie chce udowodnił' , 
it nie ~apomnid o krzepie neon­
derloio, Oli/żeli : lok rUCZllwi­
Ife; prZllcZllrtV olIego ,te bill 
glodnll i M uClJlCie dOa/rzegł 
smakowitą kozicę. 

u c: pouriedz, Drogi, lok w1l­
tlumoczllć ID, że przed (!wlerć­
wieczem na 1ła8~lIm konl"mrnde 
%ginęlo Jlle od doslownego lwie­
UCI, ocz z glodu, ClC~ z 10r'ur 
przez Hoierzo tDllmllilollllCh kilkIl 
1'CIide milionów lud:/, -te II rmio 
ichtiozaurÓW Jlił:C~" ciągłe mi­
lioltll miuzkońcóur dżulIgIi? Ze 
wyprOWII krz"żowe lo bili dro­
biazg z PGru1toJloma 10faiąclI~ 
mi lon/omami? Ze fOlIIom. ~na­
Uli uni6r; że bllwojq okręlu -
widma, ciehe izo witrojące 10-'wo PSU;ąCII się produkl lud:\i, 
że w kon'crwie przewożą czlo~ 
wieko do mocierZIlJlrgo krOJU i 
lO C'zc-slo c~lowieko. 'adrll zginqł 
bo mu kazllllo? Zrł'Jtlq 'u6t 
rhce gi1lqć, gdll m1l dę ItK ko­", 

ttra1n!eJs:r.oiŁ - MusIIm Ma,o­
majew - laurcat tegorOCUle,o 
festiwalu w Sopocie. A to jell 
cmaeh opery - pokuuje. Wy­
budowany pruz jego d:r.lodka o 
tym sa mym imieniu I nazwisku. 
Słynny dziad jest Jtdnym t re~ 
prerentant6w klasyeUleJ n\u7,yki 
azerbcJdi.ati.skiej kultywowllneJ 
w tradycji ustnej od najdawn!ej­
s:r.ych cz:as6w do XIX wIeku ... 

Na ulicy Baku dl.[cwcu;ta w 
min!. Tu i 6wdzie przemknie 
Jelzc:r.c postać slarej kObiety 
c:r.arno od:r.laneJ lak jlk le 
wspomnlaue na wydmie. OCty­
wiłcle powstaioki tureckie. Je­
s~ze prU'Clet nie tak dawno 
kllkad:desi"t Jat temu - Jak pa­
miętamy - oz " Prz.edwlo'nla" Ze· 
rOI'OSkle,o, etarut Baryka pod­
,lądal w Baku przez d:r.lun: w 
iclunie iony mUloujmonina, 
które tylko nil ogród wychodllly 
bu. clareza fów - ledwabnyeh 
:r.a.slon na twar'llch. 

C:tarcUlfu od lat nie uŚwiod­
"J'n., ale czarne chusty w naJ­
wtęks:r.y upal sa zJawiskiem nle­
c~stym, ale jel1cze spotykanym. 

II 

To bylo jel1cu .... Xl wieku. 
Nad buegiem Kallpija Jui Ita­
la .,Ku~ Kalasy" dm:lownle 
~Oz.iew~za wida"; na1wa Iym-

RótewiC20w.kie podklodonił! 
Iwini rozumiem nic IlIlko j4ko 
,lolek, .z którego JHlTU prtll}lIciól 
chce "'1IJadtić paru puu;aciól; 
ale loko widk/e lied.ziJko ludz~ 
kOIc" :ogroione "przlljlllciel.kq" 
ormill, łVtq i :n"dzonq, kl6to 
wPlldla no pomIId godunio 
krup" wl/wodzącej sił ze Jlro_ 
chu i OpellllU ~ krzepą pllltlqCą 
z nadmioru CIIWItiJ:acjl. J"I lo 
IrQChę tok jak wledu, kiedll 
dasz dziecku o jeden widelec zo 
du~o I' ClIIO t"m zbędnllm rqbnie 
w Twojq nogę. 

OczllwiJcie, te na Ile odrtufto_ 
łqceJ siC- pt\llnrlllwllej krzepli, 
k/ÓTo ni.nC'~lI wratUwołć ludz­
kq i pozwolili udawać, że IIlgdll 
II c~vm' tokim nie slll,~aJlO, Jok 
humanflfllCZlł" rozwój .pole­
czeJUIUI, albo lei, co Ullldołe 11'11 
Ji-ę perfidUj posunięlq do 1ulC-­
żllcowej w",sokokl - pięknie o 
Ie; humollutJlCe pozW(llo rozpra_ 
tDiać - że na 111M lit' zdarzajq 
Ilę sproWI/ z głupia Ira lit humo­
rlll lllCzne. Jok choc:\bll to, te 
pewna piękno, lnono wdotoO, 
:rzuciwszV wdowieństwo d la 
Pt'lnego krzePli Slorwzka, Ipfe­
nqc liC-, v.tiluir wVdoć UtUlIll­
lcie iego miliolł" i plaJłu;e zakup 
KSi(illca. Nic ID, że nft ma tom 
;fłZCU Dioro, że lolt lom tom nie 

1 
Wkrótce nnw. wladomo'ł U5Z0· 
kowala ludz.kość. W 1949 roku 
toz:pocu:la .Ie budowa mhuta na 
_.morl.u. 
Swoją opowieśt Aleksander 

Jugkowski) - zastępca dy~elt.­
tora międzynarodowego Oo1rodka, 
w k tórym mtes:r.katam rozpoctął 
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bollzująca "twlerdZ(~ nie do 
zdobycia Pr'Ze'll wro,le wojska. 
Legenda uj - uzupełnia to, 0-
powiekilł o cudnej d:r.lewCl.ynle, 
która rtuclla się l. wleiy w mo~ 
ru, nie ChCIIC wyjU: u mlłi z.e 
,tarego szacha, nlełwl;Jdomełlo. 
te zaleca sic do własnej córkI. 
0:r.1~ wicia !tol kilkll!et metrów 
od brzegów Ul bulwarową pro­
me~adą Baku. To wlaśnle jcdł'fl 
1. wyrazistych ś ladów pn.eobr8-
icń kapryśnego mona. Podno~ 
,tenie się I obnll:anle lądów w 
prz.e.szlołcl ac:eoloac:!c:r.nej - ,po­
wodowało z.mlany jeco kl1tultu. 
PrU'waga u.t parowania wody 
nad dopływem rz.ek (Jelt to mo~ 
l"U: najwi('ksuJ bezdopływowoścl 
w twlecie!) - jesl sYltematyc:r.~ 
ną pn.YCl.vna obnlhnla Ile po­
ziomu I oddalania ,le morUl od 
p ierwotnych brzegów. 'rylko od 
XIX wieku woda opadła D po­
nad 2 metr)'! 

Kaspij słynie :r. kaprysów, u­
parcie prze:r. tysiące lat chronił 
,woich taJemnic. Wtr6d tych. 
któr'ZY odwabI! lłę Je wydneł 
naturz.e był - Polak. Je,o na:r.­
wbko ma prawie Iymbollc:r.na 
wymowę w Baku. 

Powoli ub)'w,ly naturalne 'Za­
pasy ropy nafto ..... eJ. Jl!lzcU' .... 
1900 r. wydobycie jej wynosiło 
okolo 50 prIX'. 'wiatowej produk­
cJi, "hll" ..... iertnk:r.ych wiei wq-

doleci - Jelf \O lej widmowe; 
obietnlcll .zokupleni4 kowo/ko 
wsuch'wlola coł z powrolu do 
piecZOrlI: 1fToch i OPIlI/I. Sl roc/! 
przed "łOIlIOklq pienlqdzo I a­
pelVI no rzec: IrUICIluq od pie­
Itiqdzo. W lej on/wnomU, w"wo­
dzqce; .ie wialni. z nadmierne­
go umUowo"io slowo "kupić" 
oraz pnrcz.w, te kupic - nie 
~naczu posiodoć doJtrz.gom 
smutek f nIepokój epoki k,ięill­
cowej. 

A1rksll Tolsloj Jlapi~ol "Blę~ 

od kilku :r.asadnic:r.)'ch Informa _ 
cjI. Skrupuhltno~t, dokladnośl: w 
relacji - 'Zdrad:r.a w nim d:r.ien­
nlkana. Altksandcr praeuJe w 
"Wiecwrze Baku". Na potc,na­
nic k(lI('/:,tI po pióru wrecLył 011 
ałbum "N3ftl annyJe K.mnl" -
Oto frllgmł'nt 

.. Za pierWHI\ tduną budowli 
w'Zdyma Kasp!j~kle Morze W co­
d:r.lennym p"J"dynku :r. morskim 
i)'wiolem czlowlt'k wychodu 
:r.wyel~ko.~ AlI! kiedyś zdar"yło 
sit: nies:r.czękie. Brycada ~8wie­
roczkina pracow,,!a na ledn~'m 
z.e stalnwych rUlztQwań. Zerwał 
sle s:r.torm Jakiego dawno tu nie 
..... idtieli... A gotcm nud morzem 
pnJawil, ,Ię U10WU c:tajkl... Wy­
ula druga :r.m!ana - 01'111 do­
knriczyła dticla bohater6w. kt6-
rlV ulneli .... 

Tak Ulcz.ynaly .Ię d%leje Naf­
towych Kamieni - miasta :r.bu­
dowanego na wod:r.le 40 km od 
br:r.e,ów moru.. O:r.l.l tam ulice, 
domy, kawiarnie, kina. Komu n!­
kaejll odbywa .Ię helikopterami, 
motorówkami. Zycll! pulsu je. 
Obok morskich uybów w "Ka­
mieniach" 8tojll one równiei w 
Buchcie I1J1cu I Artlomle. Ten 
ostatni - uda ło się r.obac:r.yĆ. 
Długim pomostem wJcidia aie na 
pełne morze. Wśród szybów 
knąta się niellcwu obslugll. Pra~ 
ca :r.mechanl:r.owana do maksi­
mum. Wi rlld robotników apotka­
lam Polkę - p. Jadwlge. Ucie­
kła z. kraju prud Hitlerem 'lU' 
1939. Mlel:r.ka do dtlś pr:r.,. Ar\fo­
mie ma rodz./ne: syn jen geolo­
giem. AzerbejdtaliSka Republika 
Rad1ieeka to jej druga oje:r.y-
:r.."a. 

III 

Rzesv'lw? Co lo Ul miasto? KI­
wali Ilowami na I.nak, fol" jut 
wlcd'l.ą. thoclai widać było. ie 
nie bardto nllzwa ta kOjar2:.yła 
się z !eh U1ajomoAcIIl geograficz­
nego rozeznania. Pr:r.ypadek po­
mógł. W Multum Histori! Aur­
bejdźanu - w o.tatnleJ nil da~ 
r6w od p.ń,tw socjalistycznych 
dlu tej ukauka.kleJ repubHk! -
Itol wśród ek.ponat6w Imponu­
illc, puchar. fAtwo w nim po­
Ulać robotę hutników :r. Krosna. 
RobI ,ię j.koi cleplo na duuy, 
na w idok jakle,o' real [a :r. TO­
dz..innych Itron... W ,ablotce 

(ClIIł daiItr .1 a'r. l) 

1tiepolr~ebnl/Ch o~dobnikótD, pi(" 
"oJlowlo i barokOWI/cli or lta~ 
mell.lów, gdllm prz"Je1o lę lII .ce· 
zC- .formulowo", ~lI odpowiednIk 
rio.u mlc-dzlI OCZlI, lD"mierzone~ 
go w rozgado1'l1l, tdezdIlSC"plino­
tDOnll IlDlot , calll JIDiol - do~ 
strzeglom celowoJć lei jego 
mróWCzej prOCI/ /ID6rc:r.ej. Lic~q 
,iC- dziś twlko slowa pro.te, C'el~ 
ne, mocne, lakiI", które majq II) 

pogllrdzie krze pę micjnl, o chcą 
obudzl(! rOlum, 

kitne mfaJta" - IIil/or ię morzv· molego, m6j Drogi. prujęlom 
cielo, któremu uklone zlImki .ię t"m PIlIoniem pocIli: co m" 
rozbijlljq ukochani no;blitd łobie WnllJCll mviUmll, kiedl/ 
CZVtali.tm.1I tę opoloidt o mo· 114m I"t podarowono ten realIIII 
runiach trogfcznllCh pod kozi~ Klic-iIlC, kiedll 1UId nami prze~ 
mier,kim dc-bem, bogaCIi o rze- fruwają "SojuzII" ł kladą no. o· 
CZllwUle projeklU nklonego bit łopatki wnelkie melo/u"lei, 
miasto no S"berii, bOl1oul D lok/mi za miodu nas karmiono? 
ldob"tv K.lętllc. Jest jednok w Co ~ tego !\Onego mll"ellio WII~ 
litero lurze eoJ :z: nidm lerlelno.t~ niknie? W jllki .posób zoreojjlu­
ci, kiedV zoraia necllllOi.loJĆ ;emll na wr!qce mlej.ca lwio tu, 
niepokojem, pl1lnącllm :z: cu- gdzie neo"derlol.ki czlowiek dę 
dz"c/\ nie powodu", t inf!ego, pol'lOUII, k16r1o' choć zomienil jo· 
nieprzel1lUgo - za tQ prZemll- .kinię nll drapoc~, ciqllle upa­
ilalltgCl do.twiadclellio. Bordzo truje fontom6w lam, gd:ie !ą 
dobru poe/o R6iewlc! Id w:no- już IlI lko wrlllUw! Itid:ie? Jak(l 
si lakie .zklone koulrulcC;t, tD ero otworz" się od dnia, od kló­
kl6rl/ch pomie,zclo lalenl i do~ rego kied"i, zo lal Iysiqce, bę­
Jwiadc.zenie. Długo .ię nie :ga- dl!e siC- UCZIIL ~apeWne rzal. 
dzalom ~ tq p04tZ;ą naleru:zegtklóry mi"ql't 
.krÓlu mll.ilowego, ole gdyni po 
" odzila 'Lę z leorlą eUminocj KRYSTYN A 
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Chcąc. nie chcąc !llyn;e taz po 
r al:: • .NaJazd Polaków na Mos­
kw~'" Tak mówi szel komisji 
zagranicznej Związku Pisany 
ZSRR Wiktor 8orysow. Tak 
twierdzi nan; moskiew:.kl cice­
rone. Sas:&' Zygatiow _ ab30l· 
went Wydziału Filologii Polskiej 
U niwersytetu im. l.omonosow". 
Tak m6wlą pnYiodni znajomI. 

Nie było w tycb ~łowach wy· 
rzutu. Iec:z serdec:zność I zacie­
kawienie. 

Na poc'.tą~ku czerwca tego r0-
ku olnymalem telefonogram z 
Warszawy zapraszający do u · 
działu w delegacji pisarzy uda­
jących sle na "Witt.:ory Poezji 
Polskiej" do Moskwy. 3 lipca w 
nowym porcie lotnlc7.Ym mi O­
k('C:iu p l"l.ywitalem sle u Stefa· 
nem F1ukowsk im poet,. 
Prztldslawilem l ie stnszemu pa­
DU o błf:kitnych I dobrych o-

WtON OKRAa 

Tadeusz SoLo' 

W stolicy Kraju Rad 
czach. Okazal iie nim Uumacz­
poeta, aulor miedzy innymi 
wierny o rewolucyjnym pułku 
Warszawy - Bogdan ZyranilL 
Jest równie:.!; Ann:. Kamieńska -
poetka, tlumatt I teoretyk poe. 
zji. 

Na ziemi radzieckiej dwoma 
samochodami jedziemy autostr3-
dą z lotnl$ka . Szcrcmietiewo le­
ży trzydzieśei siedem kilometrów 
od MOSkwy. 

SasUl r(k, pokazuje poleine 
krzybki przedwc'lOlgowe. To 
pomnik. Tu do tego miejsca do­
s~1 w 1942 r. wr6g I tu mu· 
sl,,1 st"nąt. Wida~ jut bloki osie· 
dli moskiewskich. Jedziemy do 
Zwi,zku Pisarzy, li stą d do 
d:delniey zwanej Ostankino. 

Wr,,]; :r. Andrzejem Tchórzcw· 
skim postanawiamy urwat ,ię 
"w "Moskwu". Nie namyŚlając 
lic wsiadamy do autobWlu kursu· 
jącego mled%y Ostankino • cen· 
t rum. 

Wysiadamy i na chybił lra~ 
fil Idziemy uUtaml, kt6re dziw· 
nie prxypomlnają Radom, starą 
Warsuwe:. Mieszamy II( z Ilu· 
lnem. Nikt na nas nie zwraca 
uwagI. Od cza!u do czasu pn:e­
chod1.i obok miody człOWiek o 
dluglch włosach. puszystej bro­
dzie . .Jest w sztruksowych spod~ 
niach I szarej kOłzuli. Na pie­
cach wisi sweter. 

'rej mlodzie:!y jest niewiele. 
To moskicwscy ,,gniewni", ara· 
c~j 10"O(\nl I nlelancholljnl. 
Snują sie: po u licach. Dokądś 
śpieszą. Mają swoje sprawy -
jakie? Mają s woje idee mło­
dzieńcze - jakie? Nikt ich nie 
uczepia, nikt nie wyśmicwa. Są. 

Idziemy pod gór(. No tak: na 
prawo Kreml, przed nami Mau­
zoleum, dalej sobór Pneobr3żeń­
skich. Nic nowego nie napis1.e 
ani o Mauzoleum, przed którym 
gromadzą się tłumy ludti, ani o 
Kremlu I oszałamiającym bogac­
twie jego wnętrza, ani oSobo· 
rU) prtemillnowonym na mu­
!.Cum. Wi~e mo!e rene'ksje. 

Ws%t;'dzie olbr:t:ymla ilośt zwIe· 
dzających. W soborze plecioro 
d ziec:i śpicwa jakąś pieśń o Ma­
donnie. NlewY$Oka kobieta kn:.ą,· 
ta się między dzietml. Stajemy: 
to chyba Claudia Cardln"le Wo· 
l a: "Bambinl andiamo, andla· 
mo". Nie, to nie C"rdlnale, to 
Inna aktorka._ przypominamy 

sobie, te puecicł trwa w Mo,· 
kwie Swlatowy Festiwal Filmo­
wy_ 

Caly hotcl "Moskwa" oddany 
jest filmowcom. Zbllźa sic wic­
czór. Psim węehem t raliamy w 
ulic%kt, gdzie po jednej stronic 
widnieje pi~kny gmach muzeum 
Puszkina, po drugiej - Dom 
Kultury Metalowca, w którym 
wystawia swe obraz)' llia Cia· 
zunow. Wchodzimy. Ludzi mnO­
siwo. Obror.,)' rM:norodne w ny­
lach. Gla%unow to przede wszys­
tkim portrecista. 

Nazajutrz Sasza Zyg3riow wie· 
zie na! do ambasa~ polskiej. 
Pomagam panu Zyranlko'N! 
wejśt na schody. Staruszek ma 
jut 78 lat. Tu w Moskwie brai 
udzlal w rewolucji. Teraz jak 
gdyby odt.y!. Co rano wyprawia 
sic na dlugie space.ry po stolicy 
Kraju Rad. Szuka cienia lam· 
tych dni, moie swojej burzll· 
wej mlodoścl. 

Jui wiemy, te w cntankino 
obok wsponialcgo pomnika kos· 
monautów trwa wielka wystawa 
10spodarC7.a Polski. Ze warto j, 
zwied:t.i(!. Pojutrze wetmiemy u· 
dual w "Wieczorze Poezji Pol· 
sklej" organizowanym przez Za· 
rząd Związku Pi~arzy ZSRR. 

- Jcsteście naszymi najpol~i· 
niejszymi sojunnlkaml. Nic wie· 
d7.ieU~my, 1:e macie tak pi~kny i 
nowoczesny przemysi - m6wilJ 
nam p6inicj przygodni znajomI. 

_ Wasza poezjo jest przejmu· 
jąca. Jestc~cie narodem ph~.~nla· 
rzy, mahlrozy I poetów - twicr­
dzą po wieczone poezji entuda· 
śd. których na len wiCC'.eór p rzy. 
szlo ponad tysiąc l zajc:lo wraz :r. 
balkonami wielkq slllę teatralną 
w gmachu Zwiąt;.ku Pisarzy 
ZSRR. 

- CZY nic zan3dto poddajecie 
się wpływom kultury fran cu3-
kiej - pytali inni zw!aszC'La 
krytycy sztuki plastyc%nej. 

- Wan plakat, to OSi,lI[gni(cla 
na miare światową. Wasza rzet· 
ba - tallic zadziwia, ale malar· 
stwo ... Toczyly sic dyskusje. kl6-
re nam i pisar:wm wyja~nial)' 
wll'le nieporozumień. DowladuJt!­
my 5i~ o poc:r.ytno4ci ksiąllek 
pobkich. o rewelacjach filmo· 
wyeh i teatralnych, o pi~knym 
sukcesie naszej pierwszej grupy 
prozaikow, która na tydzień 
przed nami odwiedzila Mosk w( 
i otarła sic 3i o dalekie Baku. 

W XVJl wieku ml~7.Y Dnie· 
slrem a Dunajem \lIniało na pól 
niezałeine pań stewko tatarsk!e, 
BudzIak. Uwawało ono tylko sui 
tana tureck lełO jako zwierzeh· 
nika ws:r.ystklch narodów ma hO· 
metllńskleh. Budzlakiem rz.ądzil 
energiczny wódz Kantemi r Mu­
ru. Kan temir - eozy!! Krwawy 
Miecz - by! to mąt ogromnego 
wzrostu - jek opisywał go w 
:x>widd pt ... Cecora" Kazim ierz 
:::;Hńskl - .. o twarzy jeno 
)hydnej, porojnie:teJ Zllrt>stem 
:r.adklm, lecz skołtunlonym,ouy 
skośne nabrzmlale krwią mial, 
wpadnlety nos. wystaj"ce kości 
[)()11c1.knwe. które świeciły. odbl· 
Jaly światlo mle!i!ąca, d uie i61-
te l~by r.a:rtytaly, a :r. gard/a 
wvbieBał ebarkot zmieniajacy 
,i~ wsiowa ror.kazu, które Bna· 
Iy na ~mfer(! I niosly śmiert ... " 

Co klika lat e:r.ynll najazdy na 
wschodnie kresy R%ec:r.ypospolł­
tej, pustosUl,e je pr:r.ykładnie. I 
nie oglądając si c na Pn.ństwo 
OttomańskJe, które w owym 
c:r.asie r:awarlo :r. Polską traktat 
pokojowy. po nieudanym ob!(· 
ten/u pod Chocimiem armii pol­
sIc lej. Ale Kantemir nic potrze-­
bowal obawiae sil;' gnicwu suł· 
tann. Osmano II. ponieważ tente 
wstal umordowany w 1622 r. I 
w Istambule rozpoczą t s!~ okres 
urnlcszek. Oglosll przcto liwletą 
woJnl;' 1. niewlernymJ i wkrótCe! 
zebra!o s!~ mnó-two ocholnil\"ów 
z Budrjaku. DObrudiy, slepów 
cza rnomorsk!ch I Krymu. goto· 
w ych walczyć pod Jego buńczu· 

Na%aJutrz o god:zJnle 10 SzaszlI 
ŻygariOw przyjeidta po nas I 
zabiera do gmachu związku pl· 
sany. W Wieczorze Poezji Pol· 
s k lej, obok nane.j piątki, udział 
weimie Jarosław JWllukiewlcz. 
Leopold Lewin, a przede wnys· 
lklm c31a plej3da tlumaC'lY poe· 
zji polskiej. Jcdzlemy do Mane· 
iu. To budynek starej uJezdial· 
ni. D:r.isiaj siuty wystawom. W 
tej chwili - ikon I sztuki sa~ 
krillllej. 

Podobne wz.ruszenia pr7.ezyłem 
dopiero w Zagonku - mlastecz· 
ku rozwijającym sl( w tempie 
naszq:o śląskiego miasta Tychy. 
Zagorsk znany jest w 'wiecie ze. 
wlipanialego monastyru prawo· 
sławnego I twierdzy. Zestaw kil~ 
k u C1!rklewek I budynku, w któ· 
rym obecnie mle~ci sl( Muzeum 
Historyczne, to najwspanialszy 
chyba zabytek cerkiewny na 
śwlec:ie. 

Nie moina słowami oddać 
p leknll po\fchromil ani zdobio· 
nych s rebrem ołtany, ani milio­
na ozdób I malowide.l tak Jedno· 
JJtych I wspanlalyeh, t.e. dech za­
piera I czlowlek patny I pa· 
t rzy ... Zwłaszcza że w Zagonku 
w cerkwiach uda-t(pnionych 
zwieduającym odbywają słę na· 
bot.e.ństwa eerkiewne.. 

Po powrocie % Zagorska po. 
szliśmy do Teatru WieJ kiCIo. Ope 
ta Bulgatika ~ Sofii wystawiala 
iościnnie "Kopeluszka" - Rossi­
niego :r. llbretlem Jakuba FeretU. 

Opieka Związku Pisany Ra· 
dzieckich kierunkowala nasz 
kaidy dzień. Przeważnie Sana 
Zygarlow zabierał nas o 10 do 
samochodu i poka:r.ywnl wszyst· 
kle wspanlaloścl Moskwy. Ale 
cale ranki i popołUdnia mlem· 
my tylko dla siebie i %wied%a· 
Jąc na wlasną r~k( Moskwę po· 
znawaliŚmy współczesnego mos~ 

kwlanJna, jego coduenne tras· 
kL uciechy. 

ReflcksJ, umykającą nalze 
codzienne lpoIItne.żcnia bylo 
stwierdzenie: z powszednim -
pnccl(tnym mieszkańcem sied· 
mJomlllonowej Moskwy - wie· 
ceJ nas łączy cech niż d:r.leH. 

Zwled%aJllc Moskw( wstali~m)' 
zachl,'"Cenl do zwiedzania Pl)lskicJ 
Wystawy Przemysiowej. Wysta · 
wa jest przebogata I ob<'Jmuje 
nieomal w!lzystkie dziedziny n3-
nej produkcji przemysłowej i 
przemysiowo • kulturalnej od 
d'J:wigów I m odeli okt(tów i 
statków morskich - po hl.lilt· k,_ 

Wspomn( o spotkaniach z kra­
j anami. BlędzllC po wielkiej 
hall natratilem na dzlal sil· 
nik6w. Naturalnie, ie nie oml~· 
szkalem zapytać: "Czy macie 
w yroby pnemysłu rzeszo ..... skie· 

kaml. Rus:r.y ły na Polsk( kolejne 
Ulgony .skośnookich wo)ownil(o w 
w 1622 r. oraz w 1623 r. docie~ 
ra jac al: pod Leiajsk. Jaro sł;!;w 
i Tarnów. 

W kll.·ietniu 1624 r . runył do 
Moldawil. Pod Orchljowem rOL· 
bil obóz. gdzIe. popasał do 
C1.erwca Na stepnle uz.nawszy, ie 
jut pora, rzucU sil;' ponownie z 
ealym Impetem na ziemIe Rze· 
ClIypospoliteJ. NajpIerw orlarą 
Jego napadu padly okollee I 
przedmieścia St ryja. Potem na· 
glym Dtaklem usiłował :r.dobyć 
Przemy~1. Ale nie udała mu ,ie: 
ta sztun.ka. Zmeczeni walką or· 
dyń ey rozloiyll sJe obOlem po!ł 
Medyką. Tam KanIem ir jąl sie: 
pl6ra i napisał list do kr61a 
Zygmunta HI o wlełce obclży· 
wej treści Stary rot;.bójn lk nie 
gr:teszyl dobrymi manIerami I 
nie mial :r.a Irou respek tu ila 
chneścljańsklego władcy RU!· 
C7.ypospolltej Obojga Narod6w. 
Zan-ucal mu, te nic placl hara­
c~u sułtanowi tureckiemu I gro­
ził, te jeśli nie powstrzyma na· 
padów ko:r.ackich na Krym. to 
on podejdzie at pod Balty ł~. 
L ist pozostlIł oczywl!cie bez od· 
powied1.1. tylko hetman Knniee· 
pniskl wwoll ('nl'rgi~ w groma· 
d:r.enlu wojska, ale szlaeheekie 
J)Otloolite runenle zbierało ~Ie 
bardzo ospIIle Tatarzv zaś ca· 
łyml cumbulam! grahil! zlem'e 
polsk'e. at po Rzeszów Gdzie· 
niCltclzie stawiano im zuciely n· 
pór. Broniono sie w forteC"aeh, 
d worach s:t.laeheckich, a nawet 
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go?". Mlod21 ludl.ie opie­
kunowie wyltawy to Polliey. 
nenią biegle mówiący po ro· 
syJsku. "Naturalnie, WSK lUe­
szów, WSK Mielec. _ .. Panie In­

tynierV!, kto~ pyta o eksponaty 
rzeszowskie". 

T ok pozllałem Inżyniera Hen· 
ryka Oobyka z WSK Rres:r.ów. 

- Moskwianie to stras:r.nie 
ciekawski naród, co jeden to 
wi~kszy znawca techniki. Pyta· 
ją, dotykają. kręcą, KaMy spec 
I katdy gawedzl. pyta, pyta, py . 
ta ... Wi~c my odpowiadamy, a po 
12 godzinaCh - to moiemy jut 
tylko spać. odpoaywae _ stWier­
dza i nżynier. 

Nadsledł wiecz6r naszej twór· 
cwścl. Pomrila1em - stu ludll 
na widowni - to maksimum. 
ZjaWiło sie ponad tysiąc. Sic· 
d ·L.!a lem w~r6d poetów l tIurna­
czy rosyhklch w drugim rzędzie 
na scenie. Przede mną zaj~1 
miejsce Jarosław Iwau.k lewk:z, 
Anna Kamieńska , Leopold Le· 
win, Sleran Flukowski, prC%CS I 
sekretarz Związku Pisarzy Ra· 
dzieckich oraz nasz ambasador­
pan Ptasińskl z maltonką I radca 
Kowal. Reakcja sluchaay byla 
spontaniczna. Ral po raz zmle· 
niały się role - polski poeta 
czy tal swój wiersz, tłumacz -
poeta uddeckl wyglasza t prze· 
kład. Zestaw nazwisk od Mic· 
kle ..... icza do Tadeusza Nowaka. 
Utkwi! mi zwłaszcza w pamieci 
wiersz Leopolda Staffa "O szy­
by deszcz d%wonl, dcszcz dz ..... on i 
jesienny" - tłumaczyi go I c:r.y. 
tal Asar Eppei. Chyba ten mo­
ment był najplęknlcjszy. Słu­
chaliśmy urzeczeni. 

NaslePSlwem wspanioleJ uczty 
poezji polskiej byty odwiedzlnl 
(na zapros:r.enie gospodarzy) w 
reda~cji czasopisma " Innostran­
naja Litieratura". gdzie w krot­
kim czasie zyskaliśmy i,YczJi· 
Ifych znajomych. Tu czytamm-y 
także nane wiersze. Ja fragment 
drukowanego w "Widnokregu" 
,.Poematu o Wietnamie". 

Cz.y dobrze. %apisallśmy się u 
pubHclnoścl i pisar:r.y radliec:· 
kich? Niech drobny na pozór 
rai:t mówi za siebie: Tłumlł,,;:r. 
St3lfa - ASllr Eppe..l jest bardzo 
cenionym pisarzem i tłumaczem. 
Przed oxIlotem t Mnskwy powie-­
dzi31 nam: Btde tlumac;ył wa· 
sze ulwory. Ile wykorzysta cu · 
50pismo - nic wicm. W ~ej 
chwili konczymy ~klad młlterlaiu 
do numcru paidziernikowe,o. 

Nas% ostatni wieczór w Mos· 
kwie upłynął nil spotkaniach tO­
..... arzyskich. Splewallśmy "Mam · 
ma", a Stefan Flukowskl recy­
~wał sonet Petrarki po wlosku. 
Nazajutrz rano, bardzo rano nasi 
Ol>iekunowle - Wiklor Borysow 
I Sasza Zygariow odwietll nas 
na lotnisko. "Praszc:r.aj Maskwa". 

posU'zególnyeh wsi aeh. W Na­
wo~ielcarh wójt Michał Pyrt. 
dawny iolnlcrz. człek obrotn)" 
i energiczny. zgromadEiI ludzi 
wraz z bydlem I dobytkiem ru· 
ehomym. ;r.a wa lem kolo kościo· 
la. Tatarzy najechawszy na 
wlosk(, doznali dOli<liwyeh 
strat. Franek Dudek beUlo~i 
artylerzysta spod Cecory. razU 
napastników ze śmigownicy -
armaty o dluglej lufie Wielu 
Ij:ospodarzy 51uiylo kiedyś w 
wojsku i na tolniersktm ne· 
miośle znalo ~ic nie najgor~ej. 
Zaopa~ru-ni w broń palna nie 
dopuścili ordyńc6w do W1J. Rot;.· 
jus%en) Tatarzy. 1Podzlewl;ąc: 
sh: wielIdelto tupu. rozpoczeli 4 . 
dniowe obkten!e. Ale ch łopi 
bronilI sle dzielnie. wn.c:r.ynar~c 
nawet d zialanla Ulczepne. J eden 
z parobków. Jat:!!k. por wa l w 
nocy Talarom slado koni Or· 
dyńcy mieli trudny orzt'ch 1.0 
zgryzlt'nla. zwlaszcza te dos:e · 
pu do wsi bfonUy baltnn I m;)­
~ary. PonlÓ!lny dute s traly, 
wycof3.1i się jak niepyunl. 

Niewiele wlecej wiemy o 
szrzególact' obrony Nowosielec 
przed najazdem tatarskim l dla· 
tego uwd.am, te jeJl lU du że 
pole do popisu dla wyobra~ni. 
Obrona wsi moalabv ~~ano'vi(! 
doskonaly temat do irenartusza 
rilmowt>1I0. Slt4ze ie nalebloby 
się nad tym laJtanc>wit Michał 
Pyrz by! chyba pl.rwnym w 
hl_lori! PoiliII pt:r.)·wódcą chlop· 
skim, wałeU\cym z obcym na · 
Jazdem, występującym prawie o 
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Gdzie panuje hazarl Słowniki pisarzy 
świata w CSRS 

(Cllłr dalu,. . t l ir. 5) 

czytam: Dla "Muzeum Hilitorli 
AU'rbejdianu od kolegów 
naltowców l KrOIna, Polska", I 
to J('S1 arlumcmt! Ruuów7 To 
wiośnie stalica wOjewództwa. w 
którym let wydObywa I[ę rope:. 
... Jej ponuk!wanlach brali 
ud ual lei wiertacze % Baku! 

00 mle:dzynarodOwrla ołrodka 
w Zagulble (w poblliu Baku) od 
lIIti5 roku pn.ybywaj~ ,rupy tu­
r, l tów: z Anglii. Bullaril. Ka­
nady, Francji. W!t'tnamu, Sl'WC­
cji. Finlandii. Iraku. KI)DgO ... 
hd, Nie ma 5ev>nu aby nic było 
tei Polaków. W o~tlltnl(' dni la· 
ta obok Krup ZSRR. NRD. wy­
poc~'wala lam ilrupa .. Juventur" 

d wldcie lal wcl.t:inlej nii BUM 
tou Glawackl. ,,' Umujemy bo· 
haterów uJa che<:klch I mleil..­
ezar'lskich. motemy If11mOWał: 
clyny chlop..kie,o bohatcra, 
twlaslCł.I te chłopi, ponostąc 
UW'le najwlękuc olllry W 
.... alcC' z wrolaml ojctyuty, nie 
m ieli jakał ucl(kia do piew­
ców Ich bohaterstwl 

Pod R:uuowem równie:ł. nie 
powiodło Ilę K.ntemlrowym 
..... tahom. Mikoł.J Spytek Ligę­
Ul. k's'Z.\elan undomle.nkl. .la­
rOlt. bleclct, topcł.yckl I iyda­
ttOW.kl, dzJedllc na Rzeszowie, 
GlOło\vle, Sędzlszowle I Gouy­
cach mial okauł: .Ię ,odnym 
pneclwnlkiem tatarakle,o ktię· 
cia. RM.nit .lę on od Kanlemira 
kontustowo, n it tylko WYli,,· 
dem l.ewne:tunym. ale I wpotO· 
bieniem. Kantemir byl twyczaj­
nym bandyt~, d~iklm. okrutnym. 
krwawym I miclwym. Ilcr.kol· 
wiek bard20 c:wlym na punkcie 
Iwelo honoru I dotuymującym 
dane,o słowa. co nlerlz zdana 
lię tero pokroju barbłU'7.yftcom. 
LllęUl ui .tlnowlł pl'ł.)'kła:j 
pana wid~ laskawelO IlUzo· 
dreilo. W I wych dobrach ukła· 
dał upItale. które bopto upo· 
phI. Uwalano go Ul dobro .. 
Cl'yńcę ludu wle)lkiago lubo­
lich. Znakomity ,ospodar'Z. -
1wykl mlwlat: "Nie lubię. aby 
orleń spalII. to co $pytek wy .. 
IU!wil". Jako pan ni Rtes:wwie 
W2I'Ii6sł ratuu i klanlor 0.0. 
"Bernardynów. rowudowal upl· 
tal, ol.oc:yl miasto fo r tyfikacja-

:r; RU'.lł.owa I Itudel1(:l "AlmaturM 
• Krakowa. SUrym %wynajem 
odbył .Ie: td wlec~ pnyJa1nł. 
artY51ynna pttuontacJ_ plełnl,. 
piolenek, narodowych tańc6w. 

.. Rz.ell..owskie chłopaki - to 
parowe mlyny" gromko WUllo­
.Ia Sic: .wojska melodia. Brawa. 
owacje - ale któi Lam rOJ.umiał 
,Inwil! 

_ .. l\.IazoVo'1t.C" - ucpnęh mi 
do ucha duennlkarka t bakij· 
dr.l~o radia. Oni iplew.Ją Jak 
MalO ... .-su!!I 

W roku J~6 citCchoslou;ockic tUl/downlrfU/O .. Ocł"all" pr:l/­
IIąpllo do ('dl/Cji ,IOWluko,lI.l pllarlll SWlo la. OOlllchC:!1t uko­
zoili .Ił .Iowniki pllnr..:" Irllllcu.skich. w/olklcl, i ,kalldl/­
now.fkic" orlll aultlrów .11":)1 I I1frlllci. Do kol\co bleżqreua rO­
ku WIlJd1;le jCl1;cle l/oumlk l)imHII h"~pall-"drh t porlugol· 
OklCh, "' przlluotowalliu znaJduje łię Ilownlk pllarzl/ IInte­
'1Ik cenlrohl~j j u CllllkiCj_ 

I rt.Cbzowilcy :r.dobyll I naCro .. 
de: w tym mlędl.)'narodowym 
konkullIle, 7.OItawlaJąc wIpom· 
nicnie o dalekim a jednak blt­
Ikim mldcle. 

Plo" IłO 10k pr":l/łzlu prl('u:,du1t edycję .lłowllikow OUIO_ 
rów pol.klrh, tt>ęplerakich. 'lIgołlol(·illi>"k, ... " i bulUlltlklCh, 
II 1I1lstęplllc rO.'IIJł/c/c1! f tlld:irc'dch. ol/gu·l.kich. oM ... ukon· 
,kich I 1IIcmlf'ckicl! OrO,ł ll00rc'Ów Werulu r.., łu"alo IIIlIl/U­
",cao. 

Tt '"Ieresujqcq 
, łOlvnikit'tIt Jlilo'::1I 

pOŻIl(c('znq edllt"ję "Odeon" lokol'iC'l1l 
.JUSTVNA WOS t"lf',kfch I ,lołDaekich. IKr-PAP) 

mi - patętnymi bramamI. WoTa· cłu n. n.ece I nawet pneull 
laml I basztamI. ROlpoc:r:.ą 1 lei pr:z.n nią kolo Boguchwaly. ale 
budOlA'ę Lamku. Na 0100011 u- w małej Iluble I piechota Spyt· 
ware: u.alu&ują jt'ga wy.tqple .. k. t latwokl" Ich odparła. Od­
ma lejmowe, których lekil,. pierani, u katdym razem z du­
ztt'utl{ drukowal patem we wll' tymi stralami. Talar1Y u.nle­
Il1ej drukami w Dlłbl'owJe Tar· chall wrest.Cle .zturmu na Rze· 
naw.kleJ. OI.6t ni forum .eJmu nó"'" I run,yll nukać latwiej­
Spyte-k Lllt~ nieuI .... y.tępo· StelO lupu \II kIerunku Sc;:d11-
wal \II obronie pr.w miencun IIO\\'a I Ropuyc. Ale Spytko nlt 
i chłopów. tnny, dckl""y ryl dawal Im spokoju. OstltecUlle 
jeilo c.harakteru podkrełl!l Ku· Talan,. ~ll{ wuy co II,!: dllo. 
pu NIM!ockl w herbanu pl· jeńców I łupy. polplennie opu· 
I:r:.ąC. te Spytek "na obrazie Ina· km je,o nle&Oicinne zitmle. 
C7.ł!j malować siebie nie dal. Jak Kantemir nn.poclll t odwróL Ale 
tylkO cał,.m clałem n.chylon,. hel.m.lln Koniecpolski Jut cieka I 
do z!.eml, Kn.)'i Plń,kl obłapia· ni nich li! Iwym wojskiem . 
jącelo". Nie wiadomo. cl.)' byla Wledł.lll, ie Tltar!.y olxll{ienl 
to manIfestaej. pobotnoki. czy łupami poruu..,U Ile ocicble I 
też :r;w,kleJ IkromnokL I Ikrom· utradll Ilówny swój ItUt, ja­
noM: tl mOli. być równie do· kim b,.'a 1J.ybkoiC. Pod Mllrly­
bru: flbtYWI, Jak Ix:r;eU. Wy. nowtom, w mieJscu, Idzte n. 
d. !e mi .Ie:. te m ima wnystko Dnieetru Ula}dujt lic: bród. het­
Spytek Ligęu był c:tleklem' m.n przYlotował Uludlkę. NIJ­
prótny rn. W cl.)'m mcie byłby pierw lymulo ..... al uciecxkę, chcą\: 
podobny do KantfmllrL Ale lu· wywablt Kantemira na bagnlM 
dlle ." tylko ludfznl. Ile obu.ar,. pa drugiej stronie 

Dnia 11 eterwca In4 r . T.· 
tarł.J' podeszli pod mluto. Na 
umku d:delnie broniła lię p!e­
ehota Llle:zy. Tatan,. nie m ogli 
Pl'ukronyt Wisłoki z powodu 
sJlnelo obstn.aJu umkowtJ ar· 
, ,.}(orll. RUlnylJ pn.cto na most 
mlejlkl, ale pnejłcia bronili tei 
p iechota. 

Próbowali T.łan.,. Ifof'Sow.~ 
moct z.amkaw,.. ale art.ylerułcl 
.upill caly ogień na nlpaltnl­
kach I mna trupów uląła ro· 
at· Ordyńcy l)OC%ę1l .tukat bro-

rzekI. łOląiC nie przejrzał for. 
telu I zoltawiwlz,. łup,. I jeń­
cbw pod Itraflł, polnał ta Ko· 
niecpolskim. A len jut cz.ekał na 
dogodnej pozycjI. Poi rodku u· 
ItawU tabor, na skn.ydlach -
jude:. Gdy pc:dUlCI orda. La' 
cu:la Ile r.blltat. lugrunlaly 
dzi.:t1a. Talul,J zatnymali się l 
r07.pO('u:1J odwrót, zamleniaJ.cy 
się z wolna w paniczną ucleu­
kto Wtedy do Itaku rUI!.)'la pol· 
Ika 'uda. Dowodzący praw,.m 
Ikn,.dlem StelIn Chmleinlc:d 
odci.r, Talaron'! drogę do brodu 

I ordyńcy run(1! do rzeki 'fi 
nlespolobnym mleJlc u. Kto Ilę 
nie utopii. ten Ilnąl od kul I 
Itrzal polskich. Klntemir został 
ranny. ale zdohll uciec z cu:jclą 
.11. Po dwóch dniach POloni. 
po4cy rycerze dopadli go pod 
ChocImienem. OI<ollczne pola 
La,laly sit tatarskimi trupamI. 
T Iklej klęski .wych wyzn.wców 
Allah Jui dUlIlo nit ogl"dał 
Klntt'lI'llr z kilkom. tylko ludt· 
mi jesu;u raJ. zdołal ~Iee. Ko· 
nlecpoh;kl uaarnąl wówcU!.a ca· 
Iy plon jego w yprawy: kiJku ­
ty11tc1ny Jal)'r. Ocaleni z pla· 
CIem w llali Iweio o.wobodł.i­
cieli, I okoliczne pol. zarzucone 
były uabowlnymi pruJ. Tala· 
rów pn.e<Imlotaml. 

T)'mculł!'ffi $pytek Llgęu. Ja · 
ko t.apoblegliwy gospodarz. usu · 
wał skutki n.jaJ:du tatarskiego. 
Co więcej. wyciągnął t. lej lek ­
cji historII odpowiednie wn!askl. 
W przekoninlu, .te nie była to 
ostatnia wh.,.t. ordyńców nll Je· 
10 rleml3ch. poItanowll :upew· 
nit swoim poddan,.m bez.ple· 
czeństwo. Nie był to zapewne 
C1Ylty .Jtrulun. W Interesie pa· 
na leialo pru<;lei. aby miel!: Jak 
nljwl~~j lud:r.l do pracY w polu. 
W 1628 r . Llg~u wydal ustawc: 
dll __ si Swllcu I Wollc:r.ka. J~j 
tekst opubllkav.,.1I I opatrl.)'1I 
komentarum w 1948 r . Adam 
Klmiltskl I Francl.tek Kotula. 
Wedle tych rOJ.POnlldzeń klid,. 
kmieć obowllltany był posiadać 
sublt I f'UlUllct wrn z upa-
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czasie 
" WYS PA NA LADZIC" (1,.lul 

, ,.n'.,.HOWr' 
Wf.le •• k 111m ".ythol .. ,lu",,· 

.... y.,..jo ... y . " ~ b Jul 1I,lo<l eJ te. 
t,..Hkl J .. dL1 Elek. 

p t.dyci. . 1 .. u~J. 11 .. 101 n ej 
. "bLPlr.. ktora un,le"l. • ... ., 
,.6d lll tll1<lo ..,Io ... k.nl. "" 
mnl.ju.,. " olotonlll: n .. p n"""",ld' 
tli •. WYd"rz .. ale lo ",,, ... 1 ... j .. S 
łyd.. n • .,poIl61 I aur'''''e. n.' 
1Ik1~. do p,,"na .. l . 'Ryeł> h,. 
hl •• 1 .. Dl .. ,.... I.,nl. c h .... klttll 
.... h .l .. r ki. IIt6 •• a . ,u..,"'OW"dc.. 
te wrac. d o .Wolf •• molno'd. 
n,. ....... I ..... omnlt .... 

W '011 ",ltl" " .. J ~n."on,lI .. 
lotucle "_n. ~lInyl KI ... 

.. 1'f1Z \ (l(lD'" S IKUC IlW\'T_ 
S T C II " IIYI .. I I)'mC""""')'1 

I ......... n)'. u ..... kl)ek.~ no ... y t llon 
~'~r."<loWY 1 .... lIuktll radd.,c· 
II I~J. 

Alicja '''.;I;. y ... a ~It .... du,.. 
wo j .. y d"m" ... .,J. 

T ..... J "IUl u"" l olłt,,1 thło .. c,. 
1 .dt .... ~..,.oa .. att .. tr .... .,~. 
IIICIt Armii l:ur"O""J, U.L1uJ .. 
W)'kDłf •• Jn., "t~,,)' Ił nl.hu 
bl.t)'dl, 

II tty.erl., EII"III ... KI"o .. J~n. 

.. KII"' I . ... A ..... -... .. _ '''iY'~tla. 
" ."'Id Ph l ' Lp lI. U"I~1 IY,"cr~j.Q · 
""1. 

lI.r ..... ~. lI.,.nkOC"'""II .. R ada_ 
piacja pOwidei K .. " ,,, M .. l'~. 

"!o .... pnyco)dy Old Su nil ..... 
I "'I .... r.o ... I.., .. r:II~t .... om •• " 
J •• ,..II I.~ .. i .. ondn,k6w ""lrdlif 
lIt "lO ł,.""Ycll luenUII. ~,6." 
ullllI}e .I .. t; ..... f ..... Ien onull. :r-":'U.,d..,y li. u.J". "'ody. 

.. INWAZJA l"OT\\'OMOW Z 
,.' ...... NET V X n _ Ut!!1l h'oIU". 
10WY) 

I"lIn' .. "·uno_ ..... ukll"'y fLlIn J~ . 
ponllr l .... łyH.'! I .. o.bhn " .... da 
1. ·OOCl>:lIIl" ... R Dd~ .. P\lIk In,ler. .,L",. 

-roJ~ ..... IC." .. " .. el ... ty ... ZIe. 
mi. dn u"hltl.nl. ItJ pom .... y w 
...... Itunl .. IU"tI .. otwo,. rlhhlo· 
nh. J .p .. łluyty "'y.ylll. OOO~,,­
lę I 1I0d.:oa. len "I ...... 'hle .. ~ _ 
nI.. ...I~y.lkl.. " 01 .... 0',. ",,,.r.J~ 
". Z Len,le I ,o.a"u)'naJ" 111.0.1"1" 
.nłuu""13 . 

•• WIOSI>:O>'oI1I: 
l yM .... O"'y) 

lUr .... )'. n".Okoellra ....... ,. tllm 
.,urll",l ..... "kl . dyltra v.rl~,. 
Kukl. 
Ad~PI.tJ ..... wlPłcl I"'n. Tur • 

• L.nltWll o nlu,el .. IO".J miloid, 
~ .. ytlet"""J "r'lU bln. I ko .. _ 
.... ~ nrJ~ 10clIl .. e. 

W .",III"h 116 .... )'Cll' " II 01"'", 
Altb.,t. SIrkul ..... I 111 .,1 . 

•• P OMVliLtlWV K ~KHC::" II. t wl 
Il'mtu_, .. wl') 

I'II''''M .•• .,."11".11 .. " ...... "",ii. 
dl. d'lt"l, .. " ... ., " .. ,.,Ody .hlł-
.1~loltlnl .. lt .. KekK ..... a_l" .. 
Pohc., • filmu .. .. II .... od~ ... I •• 
chłll"u",". ł>"h~tetl po"ulun\-rb 
.. "owl." .... Jo.lpa V,,,,,,,,,. \llI. 
, ... O~"ob.d ... I,·", " .. m kr .... 
... 1. wc .. ' .... oli .''''inrl'' "'Ihrz,._ 
~ .. 

'ZdJ~t\a ." t ,lm .. , .. !L ... w ... ., 
w ."Jp1ekoldOll .... Ch ... k"lkaeh J .. _ 
lOlI~ ... LI. m. "I n .... AI ... ch JuLIJ. 
.kleh "'U n.d Jnl0 •• ml "IIIwie· 
klmL. IIId,."I., .f 1l.III: G:oI.,. 

lern kul I prochu. W Iym cf'lu 
kmleclt mieli pr:r.ygotować go­
t6wkę na lakup bronI. w kwocie 
II zlp od .. dymu". NIl!!ruchomoic 
we wsi motna bylo sprzedat lub 
kupić tylko wrn l rUllnlc~ I 
zapasem 60 kul. Następnie chłJ­
pl mieli obowiąuk ulorlyfUl:o­
wat "" iN, otocut Ją rowami. 
w.llml I paJlaad". We WIJ m la · 
ł l byt j)Ołtlwion_ wleil al lir · 
mOWI. a w nieJ miały II( UlaJ­
dowal!: Lapasy amunicJI, oral.. po­
winien ct.uwać ,ttatnlk. W ruJc 
oblc:ienia do wleiy chroniły się 
kobiety I dł.lecl. Pon"dt~ Llgtta 
u.rlan01VU inatytuc)ę dłlesietni­
k6w. MleJl oni nldzór nad 
chlo~t,..,'em w sprawach ['lO-­
rządkowych, pilnowalI prze­
Itn.esanla moralnoJd I prlepjM 
.ów rd11ljnych, a lakte Ipełnla ­
H lunkcje In5truktorów nauki 
nermlerkl i strzelania. 

Tą tWtawlt $pytek ueallzowal 
Ideę powszechnej samoobrony 
na lwoich :r;[emlllch. Na jego 
plus naleiy zapluć. te n.ldy .. 
cle docenll nlcbez.plecuńltwo 
crot,ce ze sITon)' wrolów o· 
kiennych Rz.eczypospolJteJ I nie 
b.1 lit dllć chlapom broni do 
re:kl. Ten cuowiek m ial szefO­
kle ooryzonty myłlowe. W:uJió~1 
Ilę n!eco ponad elolJ.m swojej 
klasy. ba poj"ł • .te bcie I e,zyM 
łł.encJa chłopa lest dobrtm rów­
n ie cennym. lak bcle .uacbclca 
I marna ta. 

IlYSZARD DZIESZY~SKł 
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bibliofil, twórca or!I/,CUClnl/ch 
Ru •. J. SIENK1~W1CZ 

M iasta polskie 
w rysunkach Żebrowskiego 

W grudniu ur. otwarta zo,ta­
nIe w Nowym Jorku wystawa 
rysu nków Juliana Zcbrowskie;o 
"Naue kochane miastu polslde 
- odbudowa, praca, trelc". Eks­
pozycja obejmie 120 prac przy­
gotowywilnych obecnie przez au­
tora. z których wiele artysta po­
świl:ci! odbudowit" mialt na Zie­
miach Zachodnich. 

Wystawa pokauna będxle lątt-

nic z prc:.:entowaną jut w Pa­
ryżu I Londynie ekspozycją po­
świ~coną Warszawie pn. ,,\\'ar­
nawa tyje" Ze Stan6w Zjedno­
czonych obydwie wystawy prze­
wiezione xostaną do Kanady. 

Artysta zamicl'zo udae si~ r6w­
niei do krajów, gdzte wykona 
szkice do cykl6w rysunk6w .,Mo­
Ja Ameryka" i .. Z życia Polo­
nii". 

LIST DO RED/ł"HC.l1 
w .. wtdn"~,,:,u·· nr .\ ~ dnia II. X l".''' r. nl, ttr. , ano Hen_ 

t)'ka f'aol ....... k' .. Cn I L"llnmLII Ra .... ,'w.".eIlO .. 7. wl')'la .... ~rlMS 
u.,·hll<lnIOhul;r.,klej P"j,,",'" " .... ,,, 1amleH<'10ne TdJecle nl!)n­
ków 7"~p"Lu r'lrinl I Taflel Techn'kum R"lnt~ulIlI w Tlrno­
butli;" jako ('~t","kóW wo,eWÓ(\.klt.o o"m" KulI"ry 'liRze-

"'~~'::im)' Ulem o 5prO/llowanle ninlejuello w Wlu)'m p!'mle. 
Na I!.dJo;clU T,,>.po~n.j .. m)' n,UI)'ch unn:" ... .-. 

0)', .. 10-\0' Te<,hnlkum 
mg, M1i:('ZVSLAW WCJSLrK 

Od , .. dakcjL: Pn)'lnaj .. my. p.onujrm)'. pnepruum)'. 7~l'I'lolł 
rhD"hUk. 10-16.)' przer~ucll ledno 1dJetJe f ' ,,\<lT"porl.tu M,ch"t. 
KopcI. de> Ul)'tu lu o ucha-dnlobe.llnlk!eJ polonII I n. OdWlll!. 

Mamy jesień I "AkcJ( O", wIatn ie w pa1:dziernlku, kled) 
w if;kszośe :l. nu upłynnia 10lówk( na zimowe planct.(! 
I boty. Motc tr:reba je kupowat na wiosn(? Wszystko na 
to WSkazuje, gdy! koiuchy I paltói "maxi" trudno teraz 
w sklepach lI potkae, ale rek lam o ciu!dn[u wszf;dzie pc.lno. 
Kupi( więc koiu$zek w kwietniu. a na razie powin ien m i 
wyslarc<tye wiatrem podayty Ircnc~ i parę kazimierzy 
w porcelanowej śwince. Uf<lm reklamie. Zacznę zbierae 
surowce wt6ri1c I niedługo, belO większych kłopotów :l.O­
stanę Krewst"m z poka:ł:nym zapleczem w PKO. Róiowc 
perspektywy. trzeba z nich korzystae p6ki czas. Może los 
będlOie sprz.yjal [ wreszcie syplae będę na puchowej pic­
nynce. Zjadać smakolyki i jdd<tie mercedesem. Do odwa.i:· 
nyeh świat nil Idy! 

Pieniążki kto ma. len Je.i:dzi mercedesem 
A kto pieniążków nic ma 
Ten sunie per pedtsem! 

Taka reklama wymoga ufundowania pi(ciu ksląteezck 
samochodowych dla twórcy tekstu. Inuc:rej ..... n.yscy kuplą 
hulajnogi I na tych hulajnogach pojadą 1.3 granic!.:. Upad­
nie przemysł somoehodowy, a przel'iei wcale nie ehod,i:l 
o to. Tn.cba dboć ° fiaty, syreny lotubrach takie nic loa­
ponlinae. 

Pieniążki kto ma, ten jedzie do Afryki 
A kto pienląl.k6w nic ma 
Ogląda polskie byki! 

ProslO~! Bez PKO Jule.łmy skazani na WC1.asy w PGR-ach. 
Tri piknie! Byk to ciekawy w:dok, s1.ClCg61nie Jak ma 
k61ko w nosie A mml:e nic chndzi tulaJ o byki na czterech 
nogach? Moie urodzila si~ jakaś nowa odmiana, na której 

REN,lTA NIEJ"fIRSKA - PIS.IREK - aletU - ole;. 

zrobimy dewizowe kokosy? Na tym świecie wszystko jest 
moW .... -e i dZieją sl( taklc cuda o kt6rych na .... et nie łnUo 
sie mozofom. C6Ż dopiero m6wle u no;..;. szarych zJadoczach 
wodnych bulek I .,zakoplat'lsklego" Ciastka bowicm nie 
wchodzą w rachube. Na ciastkach osu:-z~dumy. Tyl:,o 
w pa!d<tlernikul Potem Jut nie. gdy t w "Ż.ol~dku smutno 
I dUSloa wyje za tortem Fedora. Taki pisk duny J .... t 
okrutnic glo~ny I niczym UlgluSl)"e sie me da. 

Plenlątk l kto ma, ten ciastka sobie chrupie 
A kto plenlątk6w nie ma, ten .... 

drapie si~ w pustą klesreń l bielnic do PKO po procenty 
z wpla t Ul makulatur~. 

Tak mnie uświadomili na Jednej w ieczornicy. Brai, 
w niej udział dx/cel, k tóre z punktów ,kupu makulatury, 
prxyn!osly kwity na określon. sum~ za but~lk l po wódce, 
u.msły, papier 1 inne rupiecie. Wsp~mnlano dzieciom, ze 
mlljątek Idy na ulicy/ tucba 5ię tylko schylie i grzeboe 
w śmietnikach ai do dna . 

Na tej wieczornicy nie bylo mowy o 50lidnej nauce, 
kt6ra daje w pr:zysz.lości zaplecze finansowe. Nie powie­
dlOiano takfe słowa o OSlCzed:r.aniu na konkretny cel, drOlą 
roxumneJ gospodarkI. A mote dzieciom nie wypada m6wie 
o takich sprawaC'h? Moie wypada podkrdlae tylko Ide( 
ciułania dla c!u1anla. ROlOwiJse w nich kult plenlądt.a? 

Mówi do m nie eórka: - Pln mamo Celieton o pienią ­
dzach. To szalenie i nleresująey lemat. 

- O pieniądzach? - protestuj~. PowIedziano o nich 
wurstko niesłychaną llośf razy. Nic ciekawego wymyślet­
nie moina. R1.ymian!e stwierdz,lJ: .. pecunia non olet". G u ­
tenberg mówi o "warlośclaC'h wydanych przez przedmioty 
publiezno-prawne I banki biletowe", a encyklopedia PWN, 
li jest to "ucreg6lny towar pclniący rolt: ogólnego ekwi­
walentu wszystkich Inny~h tOV;3!'ÓW" Suehe, ekonomiczne 
formuły, a wl(C moja córka mo uwIedzioną min~. Mole­
stuje: - Mamo, pisz • .iyciowo" 
Odkąd zrezygnowano z handlu wymiennego, pienląd~ 

!Ialy się kwestią nadcr istotną. Cały świat debatuje o Ci­
naTl!ach i IVsz.yslko sprowadu się do zawartoki portfela ... 

- Dasz mi więc st6wk~ na SKO' Kto u~dzie mial naJ­
wIęceJ zdob~dz!e pietwue mk-jsce. Przygotuj takie maku­
latu~. stare ubrania I t~ "piersI6wkę", kt6rą trzyman 
w Hafie. Te nauki są bardzo chodliwe, a czlowiek niC 
mote fyć bez forsy. 

Su:-zególnic czlowlek z siódmej klasy, BEGA 
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ZDARZENIA 
TYGODNIA 

• Wie le Intere.!ujqcl/c/I im­
prez z Okal1l D'II KullU rll 
Ros lI;sk ie} :20-30 bm., prlll­
gotowała B!blloteka Wo}e­
woalka ! "'helska ta Rzes.:o­
wie. W okreSIe Ivm w "ma ­
c/H~ bIblioteki cZIIl'lna będlie 
tal/slawa pt. "LImin i jego 
kSlqżkl" ~a ek,polllC}ę dOlą 
su;, rown,d c iekaws:e upa­
WWkl lWlqzane lematvclnle 
-l LI/rl\nem. a ktore od roi· 
tlI/ch delegaC';i łi. raJu Rad 0-
tTlumalv rzeszowskie o'pani­
;:o(:)e polttv('~ne. ittstl/tucje i 
faorl/kl. 

W ramach prQWad.tont; .: 
okadi Dni akCJi OdN'", ruej, 
kfJtdlt lnbl, ,reka POWUl WW(I 
s/-lOTlqdllio wVkal ffl!e,sc"· 
wojC!, do ktoruch tatollo1Q 
ltkwrzl/. Wygiauli oni uertg 
odc:ylOtu " osi.qglll~cjacll kul· 
turalnuch I rl(lukowl/ch 
RPSRR. Z hCZTIVcll temo\Ow 
wllrro WVmiemć m. m. 1/UStę ­
PI' 'e: Il~alarstwo rOSlljskle, 
nowokl lileraluru tad.:iec· 
kicj i rOfl/;skie;, osiagnlęCla 

f/l1I!l/k i rOtlljskid ora l.oplllw 
id ... 1 LeJlIIld na kslta!towan/e 
się Slost/.TIk6w ra d!lecko- PQł­
kic/I. 

• 18 :.om. to:pocZl/na $ię 
w Lańcucie rrzudniOwl' Ogól­
m;opolskie Seminarium Tea­
tralne »Olqczone z pokaNm 
tuidowisk pletterOWllch. 1m· 
f)re~ę organl::ujq: Wo;ewod'!­
ki Dom K U/luru, Mu~ellm ­
Zamek oro~ POWiatOwa Po­
radli/O K u/turalno-OJwlato­
Ula w Ł.aflcucle. Otwarcie se ­
minarium o podl. 13. Po 
zwiedzeniu wllsrawv pt. 00-
tobek sctnograficlnv Z. Str~e­
leck;tgQ oro! Mu:eum-Zom· 
ku, Teatr Fredrellm z Prle · 
myJla WII$lawi "Zemstę" Al. 
Fredru oraol .. Zamek na 
Cwrrltvnic" 1<' Kurplń$kie­
go, (I Zespól Teatratnv PDK 
z LUbaClOU"l zapreoletttuje 
"Kwater1l" 1. Krasickiepo. 

W drugim dnhl. stmil1arium 
rAdia Zamkow. ,dU3tr Tea­
'fU im. J. Słowackll'go w 
I(rakawie Wilg/asi Orkll/' nr. 
"Tea!r, jakI uprawiam", a 
prof. Z. Strlelecki l War~~a­
u.·u mowie będzie o probte­
mach wspólczeSllł; scenogra ­
fii. Natomia!!I plenerowe WI­
dowiłka wl/konajq: Studencki 
Teatr DramQtl/Clnl/ pnll WSP 
w Krakowie - "Antl/pona" 
Sofoklesa, Studio 'l'eafru PrO­
po!UC;i prlV WDK te R::e· 
Stawie _ ,Legenda o Jano· 
sikowej lmierci" 1e Terma· 
;era Oraol "Towar:I/.I'lWO RU­
blIltów" - les»Ol ZTA pnv 
WDK - "Lekar4! mimo woli" 
wedllig Mol/tra. 

W ostawim. dniu ::ajęcla 
semittarl/Jne nI, widowi.!k 
plenerOW1lch poprou..'Od'!i dr 
Wanda Rer/ikowo. 

• OJtolllio bawiła te woje­
wódllwle l'ztłtowskim 30· 
osobowa delegac;a biblio!e­
kartlI l województwa kielec ­
kiego. GOicie lapowali się l 
pracq BWiM w RzeJlowie le 
s,:cleg6/nllm uw~ględnieniem 

site! miejskiCh bibliotek. 

• rola posiedteniu Woje ­
wod!kleJ Radli BWiM w R ~t ­
s::owie, które odbllIo się 17 X 
omowiono organi~acje d:ial u 
zbior6w $J)Cl';a/nuch ,karto­
gralia, 17IIłZllk%gia, doku· 
menll/ illcia spoleclnepo j 
ł/arodT1lki) Trzeba larnaCtut , 
że na !trenie lUo;twód~IW(l 
nie bUlo tego rodlaju lb[o· 
rów. Jest to więc nOwe zada ­
nie podj(le pr4!tl BWuU. Ra ­
da zatwierd"lla Ul te~ Iprawie 
program dzralon/a._ 

• Od 19 do 26 bm. odbę­
d:ic się we Wrocławiu U 
Mlęd-:IIJtarodowl/ F'estiwol 
Festiwoli Teatrów ~tlldenc­
kich. BIerze to nim "dzial Z5 
;:-l'spolów ;:-agranlC-ln~h I "ra ­
jOlOl/ch, wJrod klór h -lTIaj ­
duje sil; również .tu 1111 rte­
s:owskie; PI~blicznoJrJ Teat r 
Sludencki "Gon g Z" f Lubli-

M . I 
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